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'Nr 268 caa 


Rząd Tito Sa kiad 


o przyjaźni i współpracy z ZSRR 


Nota rządu radzieckiego do rządu Jugosławii 


MOSKWA (PAP) — W dniu 


cą stanu, szpiegiem  Rajkiem 
28 września br. zastępca ministra 


i jego wspólnikami, którzy 


Spraw Zagranicznych ZSRR, A. byli równocześnie agentami 
Gromyko, przyjął charge d'affai- rządu jugosłowiańskiego — 


res Jugcsławii w ZSRR i wrestyl wyszło na jaw, że rząd jugo- 


mu notę o następującym brzmie- słowiański już od dłuższego 
niu: czasu prowadzi niezwykle wro 
W toku zakończonego 24 ga, dywersyjną działalność 


przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, obłudnie maskowąną 
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września br. w Budapeszcie 
procesu sądowego nad zdraj- 
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Przed Międzynarodowym Dniem Walki o Pokój 


Polski Świat pracy w niezłomnej woli pokoju 
fomnoży swe wysiłki dta udoskonalenia wytwórczośc: 


w CAŁYM kraju odbywają się nieprzerwanie manifestacyjne 
zebrania, na których rob atnicy, chłopi i inteligencja pracu- 
jąca deklarują pełną solidarność z masami pracującymi całego świa- 
ta, walczącymi o pokój i postęp społeczny. 


W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIM 
w hutach, kopalniach i w fabrykach 
robotnicy postanawiają wzmóc pro- 
dukcję, zaostrzyć jeszcze bardziej 
czujność wobec us'łowań podżegaczy 
wojennych i zacieśnić sojusz z nie- 
ugiętym obrońca pokoju — Związ- 
kiem Radzieckim. 

Szczególnie poiężnie zamanifesto- 
wała swoją wolę wałki o pokój mło- 
dzież Śląska. Na terenie wojewódz: 


transport, zwiększyć oszezędności na 
paliwie itp. 

w WOJ, KIELECKIM zadokumen- 
towały swą niezłomną wolę walki o 
pokój, załogi zakładów przemysłu 
metalowego Nr t i Nr 2, zakładów 
przemysłu chemicznego „Fosfat“ o- 
raz nauczyciele okręgu kieleckiego 1 
pracownicy PDT. 

Z WOJ. GDAŃSKIEGO napływają 
wiadomości o zohowrązaniach załóg 
cukrowni, które przystępują do tego- 
rocznej kampanii produkcyjnej. Za- 
logi postanawiają m.in. wzmóc osz- 
czędność węgla craz podnieść sto- 


udziałem ponad 30 tysięcy młodzieży 
szkolnej i robotniczej. 

W WOJ. RZESZOWSKIM trans- 
portowey jni azali się _ wzmóc. 


współzawodn ictwo pracy, usprawnić | produkowanego cukru. 


W W odp owiedzi na podłe machinacje zdrajców ojczyzny 
Świadczenia ludu węgierskiego 
na realizację Planu Pięcioletniego 


BUDAPESZT, — Rząd węgierski | 
rozpisał pożyczkę wewnętrzną na cele 


Komentujac enmitcwanie pożyczki 
rzecznik rządu węgierskiego, Tyan 


pień. wysładzania,. co zwiększy. ilość. 


kłamliwymi oświadczeniami o 
„przyjaźni“ ze Związkiem Ra 
dzieckim. 

Proces sądowy w Budapesz- 
cie dowiódł również, że kie- 
rownicy rządu jugosłowiań- 
skiego prowadzili i w dalszym 
ciągu prowadzą swą wrogą i 
dywersyjną robotę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu nie 
tylko ze swej własnej inicjaty 
wy. ale również na bezpośre- 
dnie zlecenie zagranicznych 
kół imperialistycznych. 

Ujawnione na procesie tym 
fakty dowiodły dalej, że obec 
ny rząd jugosłewiański znaj- 
duje się w statie zupełnej za- 
leżności od zagranicznych kól 
imperialistycznych i prze- 
kształcił się w narzędzie ich 

; agresywnej polityki, co musia 
ło doprowadzić į w rzeczywisto 
ści doprowadziło do likwida- 


cji, samodzielności i niezależ- 
ności Republiki Jugosłowiań- 
skiej. 

Wszystkie te fakty świadczą 
o tym, że zawarty w dniu 11 
kwietnia 1945 r. układ o we 
jaźni, pomccy wzajemnej | 
współpracy powojennej między 
ZSRR a. Jugosławią został 
przez obecny rząd jugosłowiań 
ski brutalnie podeptany i na 
strzępy podarty. 

Na podstawie wyżej wymie- 
nionych okoliczności, Rząd Ra 
dziecki oświadcza, że SOS 
Radziecki odtąd uważa, 
jest zwolniony od Żadne fo 
wynikających ze wspomniane- 
go układu. 

Na złecenie rządu radzieckie- 
go 

zastępca ministra 
Spraw Zagranicznych 
A. GROMYKRO 


Kożbiie gniczdo sz 
l 


piegostwa i zdrady 


Świat nauki, organizacje młodzieżowe i Liga Kobiet 


przygotowują się 


do uroczystości 


Miesiąca Pogłęb.enia Przy,aźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — W uroczy- 
slościach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
iażni Polsko-Radzieckiej wezmą u- 
ziat towarzystwa naukowe í insty- 
tucje badawcze, wyższe uczelnie, Ra 
| da Stowarzyszeń Artystycznych Srami 
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Z obrad OWNZ 


Miażdżące argumenty min. Wyszyńskieg 


temaskują prowskacyjny manewr kliki Kuomintangu 
i jej imperialistycznych mocodawców 


gwałeenia* radziecko-chińskiego trak- 
tutu oraz Karty „Narodów Zjednoczo- || 
ńsch. 

Przedstawiciele ZSRR i Polski za- 
żodali niewciągama tej skargi na po- 
rządek dzienny obrad Generalnego 
Zgromadzenia, ponieważ jest ona po- 
zbawiona jakichkolwiek podstaw i 
stanowi jedynie nowy etap zorgani- 


zowanej sutyradzieckiej kampanii 
nienawiści. prowadzonej również, na 
forum ONZ 


w dyskusji zabrał głos amster 
Wyszyński Oświadczył on na wste- 


realizacji Planu V'ięcioletniego. Rząd 
wydał w tej sprawie odezwę, podpi- 
sapą przez premiera Doby i wice- 


Boldizsar podkreśiń, iż pożyczka jest 
niejako głosowanien ludowym, w któ 
rym naród węgierski wyrazi swój 


pie, że Związek Radziecki nie może 
przyjąć takiej procedury w ONZ, 


NOWY JORK (PAP) — Komisja | hłóra zezwala przedstawicielowi zhan | 


premiera. Matiasa Rakosi, stosunek do Planu Pięcioletniego, do 
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Pożyczka na realizację Planu Pię- | temokracji. ludowej ora2 do bandy 

s A r |- taika i Tito i ich mocodawców — 
cioletniego została amitowana w dnin 


SE mięerzistcw amerykańskich. 
29 września 1949 roku na ogólną su- Boleizsar podkreślił, 


ogólna Generalnego Zgromadzenia 
zebrała się na posiedzenie w związ- 
ku z prowokacyjną skargą, złożona 
przez delegata Chin kuomintangow- 


że pożyczka |skich na Związek Radziecki. 


|czerstwa te są 


krutowanega Kuomintangu na rzuca- 
nie oszczerstw pod adresem ZSRR. 
Pozbawione wszelkich podstaw, osz- 
zwykłymi manewra- 


mi, zmierzającymi do  zasłoniecia 


mę 500 milionów toryntów. ma charakter dobrowolny. Skarga dotyczy rzekomego „po- przed opinią Światową kompletnego 
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Czołowi fizjolodzy polscy — uczniami rosyjskiej uczniomi rosyjskiej szkoły fizjologicznej 


Nauka polska składa holi genialnemu ucze 


'uradzieckięmu 


na uroczystej akademii ku czci prof. Seafauch w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W dniu 27 bm. cały naród radziecki uczcił 
100:nąa rocznicę urodzin wielkiego uczonego rooy jskiego, prof. Pawło- 
wa. W dniu tym, w sali Teatru Wielkiego Moskwie odbyła się 
uroczysta akademia, która przekształciła się w podniosły akt holdu 
calewo społeczeństwa radzieckiego dla- genialnego uczonego, twórcy 
współczesnej fizjologii, jednego z czołowych szermierzy o materiali- 
styczne pojmowanie przyrody. 


Słowo wstępne wygłosił prezes A- | woezesnej polskiej fizjologii, którego 
kademii Nauk ZSRR, prof. Wawiłow, | uczniowie zajmowali w okresie mig- 
podkreślając eposowe znaczenie do- |dzywojennym prawie wszystkie kate- 
vcbku naukowego profesora Pawło- |ury fizjologii w Polsce. 
wa dla rozwoju «całokształtu wiedzy. Cybulski utrzymywał zawsze bai 
Nśród niemilknacych oklasków u-|dzo żywy kontakt /z nauką rosyjską, 
czestnicy akademii wybrali prezy- |korespondował i z Pawłowem. Na- 
dium honorowe w składzie Biura Po- |stępcą Cybulskieżo na katedrze w 
tycznego KC WKP(b) z Generalis- Krakowie był równiez przedstawiciei 
simusem Stalinem na czele. rosyjskiej fizjologicznej szkoły, prof. 


Po okolicznościowych przemówie- 
niach szeregu przedstawicieli nauki 
w ZSRR | krajach demokracji ludo- 
wej, dłuższe przemówienie wygłosił 
witany serdecznie przez zebranych, 
przedstawiciel nauki polskiej, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, Bolesław Skarżyński, który 
powiedział m, in.: 

Spośród wszystkich narodów, 
które dziś skk daja hołd pamięci 
wielkiego uczonego, wlaśnie na- 
ród polski i jego nauka, a przede 
wszystkim fiziologia polska, jest 
obowiązana do wyrażenia szcze: 
gólnej czci i wdzięczności. 


W ostatnich dniech odbyły się w 
całym kraja wojewódzkie narady ak 
lywu gospodarczego, poświęcone omó 
wieniu dróg usprawnienia skupu 


rolnych oraz poprawy  zaopalrzenta 
ośrodków miejskich. W naradach tych 
uczestniczyli przedstawiciele Rządu 
Central Relniczych I wydziału rolne- 


Nad kolebką fizjologii polskiej | gu PZPR. 
stała fizjologia rosyjska, naukowy W naslępstwie tych narad odbę- 


ośrodek dawnego Peter sburga oraz sj f , 
grono mistrzów i towarzyszy Pawło- da się w najblizszym czasie odpowie. 


wa. Z Petersburga przyszedł do Kra- | dnie narady w powiatach, gminach į 
kowa Napoleon Cybulski, twórca no- | aromadach. 


żywca, nabiału i różnych artykułów 


Maydell z Kijowa, Twórca nowoczes 
nej pols kiej farmakologii Popielski 
był także uczniem nefersburskiej szko 
ty fizjologicznej, a  najznakomitszy 
hiochemik polski. Marceli Nencki — 
tu przecież wieloletni współpracow- 
nik I. Pawłowa w instytucie Medycy- 
ay Doświadczalnej. 

l wreszcie jeden z czołowych na- 
szych fizjologów. biorących udział w 


dzisiejszych uroczystościach, PROF. 
KONORSKI Z ŁODZI, TO UCZEN 


LAWŁOWA, jedny w Polsee i jeden 
4 majwybitniejszych kontynuatorów 
badań Pawłowa poza granicami Zwią- 
zku Radzieckiego. 


Iwan Pawłow, stórego pamięć czci- 


Ze złożcnych sprawozdań į prze 
prowadzonej na naradch dyskusji wy 
nika, że spółdzielczość wiejska w co 
raz większym Słopniu usprawnia swą 
działalność? obejmując kolejno wszy- 
stkie odcinki skupu nadwyżek arty 
kułów rolnych. 

Na odcinku ŻYWCA — plan kon: 
tmktówania trzody chlewnej wyko- 
nywany jest pomyślnie. Podkreślano 
jednak, że gminne spółdzielnie niedo 
ślalecznie interesują się nadzorem 
nad wykonywaniem umów poświęca: 
jac maksimum uwagi samemu kon- 
traktowaniu. 


my dzisiaj, będzie dla kaźdego nau- 
kowca niedoścignionym wzorem uczo- 
nego, łączacewo w idealny sposób 
ogólnoludzki cel, jakim jest załobieąie 
rajistotniejszych zagadek życia, z 
ziebokim ukochaniem swej ojczyzny 
i goracym patrioryzmem. 


Postępowa nauka będzie zawsze wi- 
dzieć w nim symbo! łączący materia- 
bstyczny światonoglad z dialektyczną 
metodą badawczą. Możemy z zachwy- 
tem patrzeć na naród, który wydał 
ten ideał uczonego i na ustrój, któ: 
ry zapewnił najwspanialszą możli- 
wość pracy — jemu i jego następ- 
com — zakończył swe przemówienie 
prof. Skarżyński. 


jpółdzieiczość wiejska usprawnia swa dziatalność 


Wielkie narady gospodarcze w całym kraju , 


(Na odcinku NABIAŁU — plan w 
większości województw wykonywa- 
ny jest w terminie, a nawet z pew- 
uvmi nadwyżkami, Zwiększone w ù: 
stylnich dniach dostawy z gminnych 
spółdzielni, które" włączyty się w ca 
łym kraju do skupu mleka i jaj, jak 
1awnież rosnąca podaż masła osel- 
kowego i jaj z okolic podmiejskich, 
kezpośrednio do sklepów spożyw- 
czych w miastach — przyczynieją sie 
obecnie do poprawy stanu zaopatrze- 
nia ośrodków przemysłowych i miej- 
skich w nabiał. 


* | cji 


kinkrustwa militarysty” cznej kliki; 
Hiki, której nie uratowaly ani ame- 
FrN miliardy, Ani amerykań- 
skie dostawy sprzetu wojennego. 
Mówca przypomniał treść oficjal- 
nej Białej Księgi rządu USA w spra 
wie Chin. W księdze tej przyznano, 
że amerykańska interwencja w Chi- 
nach skończyła się kompletnym fias- 
kiem i bankructwem na skutek nie- 
Paanan i korupcji kliki kuomintan- 
nowskiei. 
* Wyszyński przypomniał także nie- 
[dawne publiczne oświadczenie ante- 
rykańskiewo senatora Connally; że 
Czang-Kaj-Szek uciekl na Formozę 
ze złotem, należącym do narodu 
NY: 


gdzie 
— wobec tych faktów — možna u- 
nieśrić osuczercze oskarżenia przed- 
stawiciela , nacjonalistycznych Chin 
pod adresem ZSRR, 


Przemówienie ministra Wyszyń, 
å 7 eT ` j 
skiego było tak miażdżące, że w 


toku dyskusji nie zabruł „głosu 
nikt z przedstawicieli 10 czion- 
ków komisji, popierających skar- 
ge kuominiangowską. 


KCI 


crqanizacje młodzieżowe i Liga Ko- 
biet, 

Według opracowanych programów 
obchodu „Miesiąca” we wszystkich 
ośrodkach naukowych zostaną wy= 
głoszone odczyty o osiągnięciach nā- 
uki w Związku -Radzieckim. Prele- 
(aant będą profesorowie i pratow- 
nicy naukowi. 

Młodzież przygotowuje się rów» 


| riez intensywnie do udziału w uro- 
wy blu „Miesiąca. ZMP urzą- 


iza wystawę objazdową pt. „Mło- 
dzież radziecka” Graz pogadanki o 
Zwiazku Radzieckim, ilustrowane 


przeżroczami. ZAMP organizuje wy= 
jazdy zespołów preleqenckich i arty- 
stycznych na wieś oraz wystawę pt. 
„Wyższe nczolnie i studenci Kraju 
kad", 


Liga Kohiat- wydaje broszurę pt, 


„Co dał socjalizm kobiecie radziec- 
kiej”. W czasie „Miesiąca” prele- 
qentki Ligi wygłoszą we wszystkich 
kołach pogadanki na tematy, intere- 
sujące szczególnie kobiety. 


| Prawdopodobieństw» strajku 
nonad miliona robotników 
przemysłu stalowego w USA 


| NOWY JORK (PAP) — Amery- 
Lański związek zawodowy pracow- 
| ników przemysłu stalowego odrzucił 
lostatnie propozycje pracodawców. 
Zwiazek stoi twardo na stanowisku, 
Pa koszty funduszu emerytalnego i 
ubezpieczeniowego maja być pokry- 
[wane wyłącznie przez pracodawców. 
Przemysłowcy proponują natomiast 
kompromisowe rozwiązanie sporu. 


W związku z taką sytuacją prze- 
widuje się powszecknie, że w dniu 
1 października wybuchnie zapowie- 
dziany strajk ponad miliona robotni- 
ków przemysłu stalowego. 
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Pól miliona złotych 


przekazał Prezydent R? Bolesław Bierut 


ma odbudowę kościoła 


Prezydent RP. Bolesław B erut 


otrzymał następującą depeszę: 
„W dniu dzisiejszym, w myśl 
otrzymanej obietnicy na Kongrë 
sie Zjednoczeniowym Związku 
Bojown ków o Niepodległość i De 
mokrację, otrzymałem od Obywa- 
tela Prezydenta przekaz na sumę 
500 tys. zł, przeznaczonych na bu 


dowę nowego kościoła na Pilczy=' 


Wrocławiu. 


Palska żąda wydania 
zbrodniarza wojennego 
L Fromma 


cach we 


WARSZAWA (PAP) — Polska 
misja wojskowa Glas spraw zbrodni 


wojennych w Bevrlmie wystapiła do 
okupacyjnych władz brytyjskich z 
wnioskiem o ckstrądycję pułkownika 
SS (standartenfuehrer) — Fromma. 

Fromm był kierownikiem SS i po- 


(der SS. und Polizeifuchrer) 


przy nadprezydencie okręgu biato: | 
stockiego, 


Eejchu Kochu, 


Serdecznie dziękuję w imieniu 
naszej robotn czej parafii i swo- 
m własnym aa otrzymaną kwotę, 
która umożliwi nam prowadze- 
ne dalszych prac przy budowie. 
Zapewniamy Obywatela Prezy- 
denta, że umacniać będziemy pol 
skość na Zemiach Zachodnich, 
przyczyniając się do -pełnego ich 
zagospodarowania. 

Raz jeszcze najserdeczniej dzię 
kując za okazaną pomoc jak i za 
zapewn'en'.e dalszej opieki nad 
wznoszącą się świątynią przesyła 
my Pierwszemu Oby' watelowi Rze 
czypospolitej wraz z wyrazami 
swego szczerego przywiązania na 
sze staropolskie „Bóg zapłać”. 

(—) ks. Władysław Nachiman 


Komunikat 


Dziś 30 bm. uplywa ostateczny ter- 
min zgłaszania zespołów konkurso: 
wych najwyższej jakości dla tkaczy 
bawełnianych. Konkurs rozpoczyna 
się l-go października br. i 

Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy 
Wydział W spółzaw odnietwa 


METR —. 


nm 
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„Koncert zachodnio-europejskiej współpracy” 


Cementujemy jedność obozu pokoju 


Z przemówienia tow. ministra Rapackiego na Krajowej Naradzie 
Komitetów Obrońców Pokoju 


REKRNRRZENUKENENKKNNRANENUNNNKNKSNRANZWANI 


ge: Na Ogólnopolskiej Konferencji 
odbyła się dnia 21 bm. w Warszawie, tow. minister Rapacki wygłosił 
przemówienie, w którym przedstawił m.in. zmiany w układzie sił por 

| koju i wojny, jakie nastąpiły w ciągu ostatnich kilku miesięcy, oraz 


w 


+ koju. 


Wzrost sił pokoju charakteryzują 
następujące osiąznięcia: 
j M Stale i systematycznie wxrasta- 
siła gospodarcza Związku 
EA aara Coraz wieksze triumfy 
odnosił postęp nauki i techniki ra- 
dzieckiej. Szedł naprzód rozwój go- 
spodarczy krajów demokracji ludo- 
wej i ich współpraca w tej dziedzi- 


nie. 
2 Nowa Chińska Republika Ludo- 
wa zadeklarowała w imieniu 400 
milionów obywateli swą jedność z o- 
hozam pokoju, swą wolę marszu na- 


Komitetów Obrońców Pokoju, która 


sprecyzował zadania stojące przed Polskimi Komitetami Obrońców Pe- 


niem był mit o monopolu na broń a- 
tomową — mit, który prysł w ostat- 
nich dniach. 


Trzeba też, aby cały świat dobrze 
zrozumiał, że Związek Radziecki — 
państwo socjalistyczne, państwo chio 
pów i robotników — nie może być 

|nigdy napastnikiem, ale, że z samej 
swej istoty jest najpotężniejszym o- 
środkiem walki e pokój. Trzeba w 
tym celu cementować jedność wszyst- 
kich sił obozu pokoju wokół Związku 
Radzieckiego. 


Tow. minister Rapacki  przypóm- 


przód wą Bok Związku Radzieckie. niał, że SS hani, narazie w cywilu, 


% Wzuragała się fala św iatowego, 
2 ruchu pokoju. Dowodem tego sy 
manifestacje pokojowe w Paryżu, 
Pradze, Mediolanie, Moskwie, Mek- 
syku, jak również w Niemczech — 
zwłaszcza w Niemczech wschodnich, 
które demonstrowaly swą wolę po- 
koju w 10 rocznicę hitlerowskiego 
napadu na Polskę. Dowodem tego są 
również bojowe wystąpienia mas wło- 
skich i francuskich przeciwko pakto- 
wi atlantyckiemu. 
4 Podnosi się fala strajków „e 
chleb i pokój” jak głoszą 
transparenty roborników francuskich. 
Z kolei mówca przedstawił fakty, 
świadczące o coraz większych trudno- 
ściach, z jakimi spotyka się imperla- 
listyczmny obóz, dążący do wojny; 
wskazując na gospodarcze załamanie 
zaborczego planu Marskalła, rosnący 
kryzys gospodarczy w obozie kapitą- 
listycznym i coraz poważniejsze star 
cia interesów wewnątrz tego obozu. 
Chociaż w obliczu wzrostu sił po- 
koju obóz wojny słabnie — podpala- 
cze świata pracują dalej. Dowodził 
tego m.in. seria wystąpień Watyka- 
nu, ukoronowanych znanymi pogró2- 
kami. Dowodzi tego ostatnia wielka 
prowokacja Tito, do której użyty zo- 
stał mały i podły człowiek — Rajk. 
Coraz bardziej schodzi Tito do roli 
mundurowego żandarma, stojącego 
na straży interesów imperializmu, 
podobnie jak jego nowy kolega ae 
nauer, 


700 milionów ludzi 
zademonstruje światu 
siłę Obozu Pokoju 


Zademonstrowanie całej siły obozu 
pokoju staje się tym bardziej ważne, 
że imperialiści ulegają łatwo niebcz- 
piecznym złudzeniom. Takim złudze- 


Wieści z ZSRR 


MASZYNA, KTÓRA CAŁKOWICIE 
MECHANIZUJE BUDOWĘ TUNELI 
MOSKWA. — Grupa inżynierów 
radzieckich skonstruowała nowy 
typ agregatu górniczego, przeznaczo 
nego do budowy tuneli Nowa me- 
szyna stanowi prawdziwy prze” 
wrót w budownictwie tuneli i zmie- 
mia do gruntu całą technologię bu- 
downictwa podziemnego. Wszystkie 
procesy przy drążeniu ziemi, wsze!l- 
kie prace wiertnicze, a także wyrzu 
canie gruntu na powierzchnię zosta- 
ło zmechanizowane. Liczba robotni- 
ków w szybach zmniejsza się trzy- 
czterokrotnie. A 
Wyprodukowanie nowej maszyny 
wierzone zostało zakładom im. 
aganowicza. Pierwsza maszyna wy 


prowadz 3. GNOWU antypolską kampa- 
nie, marzą a Wrocławiu, Gdyni, Po- 
znaniu i Gnieźnia — uważnie nad- 
słuchując głosów zza oceanu i z Wa- 
tykanu. 

W Polsce jednak rządzi lud pracn- 
jący z klasą robotniczą na czele — 
związany nieodłącznie z obozem obro 
"ny pokoju i niepodległości narodów. 

Na straży granicy na Odrze i"Nysie 
stoi cała potęga Związku Radzieckie- 
go, połączone siły demokracji ludo- 
wych, jedność i wola 700 milionów 
ludzi na całym świecie. Sa wśród 
nich także i Niemcy — ci Niemcy, 
którzy w pierwszych dniach września 
br. w całej strefie radzieckiej, a rów- 
nież — wbrew terrorowi — i w wie- 
lu miastach stref zachodnich, — od- 
powiedzieli na wezwanie niemieckich 
partii robotniczych i partii komuni- 
stycznej wielotysięcznymi manifesta- 
cjami pod hasłem: „Nigdy więcej woj 
ny“. „Granica na Odrze i Nysie — 
granita pokoju“, 


Zadania Polskich 
Komitetów Obrońców 
Pokoju 


Tow. minister Rapacki sprecyzował 
następnie zadania Polskich Komite- 
tów Obrońców Pokoju. Zadaniem Ko- 
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Lud chiński burdia je 
„Jpaństwo demokracji ludowej 


Historyczne uchwały Konferencji Konsultatywnej w Pekinie 


PEKIN (PAP) — Jak już podąwa liśmy wczoraj pokrótce, 


Konferencja Konsultatywna Chin. 
o historycznym znaczeniu. Wśród 


Polityczna 
Ludowych powzięła sześć uchwał 
olbrzymiego entuzjazmu  uczestni- 


ków konferencji, uchwalono jednomyślnie statuty organizacyjne cen- 
tralnego rządu ludowego Chińskiej Republiki Ludowej oraz Politycz- 


nej Konferencji Konsultatywnej. 
postanowiono obrać Pekin. 


- z - 
Charakter i zadania 
s .. 
Komisji 
Konsultaty wnei 

Charakter Politycznej Konferencji 
Konsultatywnej Chi Ludowych 
stwierdza pierwszy artykuł jej statu- 
tu organizacyjnego. Artykuł ten gło- 
si: SBB r 

Palityczna Konferencja Konsulta: 
tywna Chin Ludowych jest organiza- 
cją ziednoczoneże demokratycznego 
Frontu Ludowego calych Chin Ce- 
lem tej organizacji} jest skupienie 
wszystkich si demokratycznych 1 
wszystkich narodownści Chin poprzez 
zjednoczenie wszystkich partii demo- 
krałycznych, wgrupowań i organiza: 
cji ludowych. Zadaniem Politycznej 
Kanferencji Konsultatywnej jest zrea: 


mitetów jest wzmacniać więzy, łączą» 
ce bojowników + pokój z władzą lu- 
dową i klasą rebotniczą. 

Obok zacieśnienia i pogłębienia jed 
ności narodowej frontu obrony poko- 
ju, trzeba wzmagać jego czujność 
wskazując niebezpieczeństwa zagraża 
jące ze strony wszelkiego rodzaju 
sabotażystów, agentów i szpiegów. 
Trzeba zaostrzać czujność wobec re- 
sztek klasy wyzyskiwaczy, bo tam 
przede wszystkim będzie szukał im- 
perializm sojuszników i wykonawców 
swych zleceń. Trzeba stale mieć przed 
oczyma niebezpieczeństwo nacjonaliz- 
mas którego jaskrawym przykładem 


Stolicą Chińskiej Republiki Ludowej 


lizowanie wspólnym wysiłkiem nowej 
demokracji, przeciwstawienie się im- 


wólucyjnych, 
nych, odbudowa i rozwój! ekonomicz- 
ny, kulturalny i oświatowy, skonso- 
lidowanie obrony narodowej i zjed- 
noczenie się z narodami i krajami na 
całym świecie, które nas traktują na 
zasadzie równości, ustanowienie i 
skonsolidowanie niezawisłej, demo- 
kratycznej, pokojowej, kwitnącej i 


perializmowi. feudalizmawi i biuro-, silnej Ludowej Republiki Chin, dyk- 


kratycznemu kapitalizmowi, obalenie 
reakcyjnej władzy Kuomintangu, 
zlikwidowanie szczątków sił kontrre- 


tatury ludowo-demokratycznej. opie- 
rającej się Na sojuszu robotniczo: 
chłopskim. 


Statut Centralnego Rządu Chin Ludowych 


ARTYKUŁ 1 
statutu organizacyjnego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdza: 

Chińska Republika Ludowa jest 
państwem dyktatury ludowo:demokra 
tycznej, kierowanej przes klasę ro 
hotniczą, opurtym na sojuszu robot 
niczo:chłopskim wra» gromadzącym 
wszystkie siły demokratyczne i różne 
narodowości w obrębie kraju, 


jest haniebna droga titowskiej zdra- 
dy. 

Walka o jedność narodowego fron- 
tu pokoju nie może być ani na chwilę 
oderwana od nieustannego pogłębia- 
rija jedności naszego narodu ze świa- 
towym frontem pokoju, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. 
Być patriotą, być obrońcą pokoju — 
to znaczy być wiernym światowemu 
obozowi pokoju którego czołową i 
główną siłą jest Związek Radziecki. 
Zaostrzona walka o pokój pomnoży 
siły bojowników © pokój na całym 
świecie i tym pewniej zmusi do od- 
wrotu podpalączy świata — zakoń- 
czył swe przemówienie tow. min. Ra- 
packi. 
KKRKKKKXAIAKAISAZANARTRAKKY 


ARTYKUŁ 2 
pośtanawia, że do chwili zwołania 
ogólnego chińskiego Kongresu Ludo- 
wego, wybranego drogą głosowania 
powszechnego — „plenarna sesja Po- 
tycznej Konferencj ji Konsuftatywnej 
Chin Ludowych me 
dzę Kongresu Ludowego. zatwierdzić 
statut oreanizecyjny centralnego rza 
du ludowego. wybeać Radę centralne- 
gorządu ludowozo oraz powierzyć 
mu wykonywanie «ładzy państwowej. 

ARTYKUŁ 3 n 
postanawia: Rada centralnego rządu 
ludowega reprezentuje Ludową Repu- 
blikę Chińską w stosunkach między- 
narodowych i kieruje rządem w kra- 
ju. Rada centralnego rządu ludowego 
ma utworzyć Radę Administracyjną 
jako najwyższy organ wykonawczy 
administracji państwowej, ma powo- 
łać do życia Ludowo-Rewolucyjną 
Radè Wojskową, jako naczelne do- 
wództwo wojskowe państwa oraz ma 
utworzyć Najwyższy Sąd Ludowy i 
Urząd Generalnego Prokurztora Lu- 
dowego, jako najwyższe sądowe i 
kontrolne organa państwowe. 

Inne artykuły statutu zajmują się 
Radą centralnego rządu ludowego, 
Rada Administracyjną, Ludowo-re- 
wolucyjną Radą Wojskową, Najwyż- 
szym Sądem Ludowym i Urzędem 
Gensralnego Prokuratora Ludowego 
oraz kwestią poprawek w statucie or- 
ganizacyjnym. 


W ciągu czterech dni sesji zabrało 


głos 83 delegatów, reprezentujących 
wszystkie partie demokratyczne, u- 
grupowania i organizacje ludowe, lu- 
dową armię WA RCA tereny wy- 
DOOR 13 


wyleczenie ran wojen: | 


sprawować wia- 
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zwolone, robotników, chłopów, prze- 


| mysłowców, intelektualistów, mniej- 
| szości narodowe, Chińczyków żyją- 
cych poza granicami kraju, różne 


wyznania i elementy patriotyczne. 

Jakkolwiek delegaci ci — podkreś- 
la Agencja Nowych Chin — repre- 
zentowali różne klasy i różne intere- 
sy, okazali oni jednomyślność co do 
tego, że statuty organizacyjne Poli- 
(ycznej Konferencji Konsultatywnej 
i centralnego rządu oraz wspólny 
program Konferencji uwzzlędniają 
ich postulaty oraz są istotne dla 
stworzenia  miezawisłych, demokra- 
tycznych, pokojowych, /kwitnących i 
silnych Chin. 


Depesze gratulacyjne 

PEKIN (PAP) — Agencia Nowych 
Chin komunikuje, że na rece Prezy- 
dium Politycznej Konferencji Kon- 
sultatywnej napływają w dalszym 
ciągu depeszę „gratulacyjne » okazji 
proklamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Przewodniczący Światowego Ron: 
gresu Zwolenników Pokoju — Joliot= 
Curie stwierdza w telegramie: 

„Witamy utworzenie Ludowej Re- 
pubłiki Chińskiej, stanowiące nader 
ważny wkład w dzieło skonsolidowa- 
nia i obrony pokoju światowego. 
Składamy gratulację wielkiemu na- 
rodowi chińskiemu oraz wyrażamy 
przekonanie, że będzie on wkrótce 
żył w warunkach całkowitego i trwa- 
łego pokoju, że będzie się cieszył 
niepodległością, którą wywalczył dro 
ga olbrzymich poświęceń”. 


Nowe zwycięstwa 


Armii Chin Ludowych 


PEKIN (PAP) — Ogłoszono tu 
komunikat, stwierdzający, że w ciągu 
sierpnia chińskie wojska ludowe zlik- 
widowały wojska kuomintangowskie 
o łącznej sile 240 tys. ludzi oraz za- 
jęły 120 dalszych miast w Chinach 
północno-zachodnich, środkowych i 
wschodnich. 

Komunikat stwierdza również, że 
północno-zachodnia prowincja chińska 
Sinkiang zerwała wszelkie stosunki 


z tymczasową siedzibą Kuomintangu 
— Kantonem i podporządkowała się 
władzom ludowym. 


Praca jest naszą odpowiedzią 


na próby rozpętania nowej wojny przez imperialistów 


W dniu wczorajszym odbywały się | 
w dalszym ciąqu masówki w zakła- 
dach pracy, na. których załogi na 
cześć Miedzynarodowego Dnia Poko- 
ju podejmowały uchwały i zobowią- 
zania produkcyjne, odpowiadając w 
len sposób imperialistom na ich za- 
mierzenia iozpętania nowej wojny. 

Do redakcji „Głosu” w ciągu cate- 
go dnia napływały rezolucje z fa- 
bryk, spółdzielni, urzędów i insty- 
tucji Nasi korespondenci fabryczni 
przysłali nam mnóstwo sprawozdań 
z masówek. w których podają wypo- 
wiedzi robotników w sprawie poko- 
ju. Bije z tych wypowiedzi głęboka 
wiara, że siły pokoju mające swoje 
oparcie w Zwiazku Radzieckim, mu- 
szą zwyciężyć, że pokój będzie zacho 
wany, 

Niestety, z powodu braku miejsca 
możemy zamieścić tylko część tych 
wypowiedzi. 
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N a masówkę stawiła się cała zmia 
na. Po wysłuchaniu okoliczno- 
ściowego referatu uchwalono rezolu- 


OOOONO 


cię w której załoga ZZPG zobowią- 
zuje się do wykonania planu roczne- 
gu już w dniu 15:go października. 


Padło również kilka zobowiązań 
indywidualnych, Robotnik przykro- 
Jowni; ob. Stanisław Wróbel zobowią 
zał sie zwiększyć swą produkcję o 
dziesięć procent, oświadczając 
tym: „Doskonale rozumiem, co ozna- 
cza dla nas, ludzi pracy, wojna, Nie- 
sie ona tylko zniszczenie. Podejmu- 
jąc zobowiązanie wiem, że tym sa- 
mym  umacniam pokój i polepszam 
nasz byt, a jednocześnie daję godną 
odpowiedź podżegaczom wojennym”. 


PZZPYPasmanteria, 
Kombinat *ódź — Północ 


wW rezclucji uchwalonej na zebra- 

niu załogi czytamy: „Załoga na 
szych zakładów pragnąc podkreślić 
swój bezpośredni udział w walce o 
pokój postanawia: wykonać roczny 
plan produkcyjny do 30 listopada br., 
zlikwidować całkowicie nieusprawie 


Rozwiana iluzja o „przewadze“ techniki USA 


Odgłosy prasy światowej na temat komunikaiu agencji TASS 


WASZYNGTON (PAP). — W ty- 
godniku „United States and World 
Repoft" pojawił się artykuł redakto 
ra naczelnego tego pisma Lawren- 
ce'a p. ti „Fo może oznaczać po- 
'kój'. 

Autor artykułu podkreśla, że w a- 
becnej sytuacji gdy nie ulega już žad 
nej wątpliwości, że Związek Ra- 
dziecki dysponuje bronią atomową, 
zachodzi konieczność rozsądnej oce- 
ny różnie zdań i usunięcia podstawy 
sporu między wielkimi mocarstwa- 
mi, oraz porzucenie tendencji mili- 
tarystycznych USA. Nowe wydarze- 
nia mogłyby oznaczać ustdnowienie 
powszechnego pokoju. Nadchodzi 
czas — pisze Lawrence — gdy Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
będzie mogła stać się skutecznym na 


rzędziem pokoju powszechnego. 
Stany Zjednoczone — czytamy w 
cytowanym artykule — powinny od- 


szczona zostanie przed trzydzie- | tąd dążyć do tego, by zdobyć zaufa- 


ga drugą rocznicą Rewolucji Paź-lnie Związku Radzieckieg ; 


zarówno 


dziernikowej. Odegra ona ogromną | jak i innych krajów. 


rolę w przyśpieszeniu budownictwa 
nowych linii metra moskiewskiego. 


Bomba atomowa mogłaby się stać 
błozosławieństwem ~- koñczy au- 


= 


nasze przestarzałe teorie o stosun- 
kach międzynarodowych i rozpoczę- 
ła nową erę pod znakiem wzajem- 
nego zaufania i dobrej woli. 


tor — gdyby wysadziła w o stosan= | 


Przewaga — której 
nie było 

NÓWY JORK (PAP). — Dziennik 

„Sun“ pisze, że w ciagu ostatnich 


dni rozwiana została iluzja, jakoby 


„Przewaga“ amerykańska w dziedzi- 


nie techniki zabezpieczała 
Zjednoczone przed klęska, 
MOSKWA (PAP), Nowojorski 
korespondent agencji „Tass” pisze: 
Podczas gdy niektórzy prawico- 
wi komentatorzy domagają się 
zwiększenia produkcji bron? atomo- 
wej i wyścigu zbrojeń atomowych, 
— inni wyrażają przypuszczenie, że 
nastąpił czas, w którym Stany Zje- 
dnoczone powinny conajmniej zba- 
dać możliwość porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim w sprawie 
rozwiązania spornych problemów, 
włącsnie z problemem broni ato- 
mowej. 


Nowy układ sił 


Komentator „New York Herald 
Tribune“ Lippman wyraża zdżiwia- 


Stany 


nie z powodu oświadczenia Truma- 
na ij Achesona. że fakt istnienia bro 
ni atomowej w Związku Radziec- 
kim — nie pociągnie za sobą zmian 
w polityce USA. W obecnej sytuacji 
— pisze Lippman — zachodzi ko- 
nieczność zmiany polityki amery- 
kańskiej. Jest rzeczą nie do pomyśle 
nia, by wydarzenie, które zmienia 
układ strategiczny i wojskowy świą 
ta, nie wywarło wpływu na politykę 
USA, opartą na dawnym układzie 
sił... Istnieją podstawy do przypu- 
szczenia, że zachód wykaże większą 
gotowość do prowadzenia rokowań 
w celu uregulowania najbardziej 
niebezpiecznych konfliktów. „Pierw- 
szą Sprawą wymagającą rozwiązania 
jest problem niemiecki. 

Lippman pisze dalej, że odkrycie 
broni atomowej przez Związek Ra- 
dziecki podważa cały system polity- 
ki amerykańskiej. Fakt ten stawia 
na porządku dziennym sprawę zna- 
lezienia jakiegoś modus vivendi mię 
dry ZSRR a USA. 


dliwione opuszczanie dni pracy I spó 
znianie, rozszerzyć współzawodnie- 
two pracy 1 masowo wstępować w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej , 

Zebranie zakończono okrzykami 
na cześć Prezydenta B. Bieruta, Gene 
ralissimusa J. Stalina i Związku Ra- 


rszy | dzieckieqo. 
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w pięknej Świetlicy PZPB Nr 16 
odbyło się zebranie całej zało- 
gi celem podjęcia uchwał w związku 
z Międzynarodowym Dniem Pokoju. 
Po przemówieniu przewodniczącej 
Rady Zakładowej — ob. Czerwińskiej 
zabierali głos- przedstawiciele po- 
szczególnych oddziałów produkcyj- 
nych. 

Przodownica pracy — ob. Górczak 
złożyła przyrzeczenie w imieniu 
swych koleżanek, że pracą przyczy- 
nią się do utrwalenia pokoju. 

Przewodnicząca Ligi Kobiet tow. 
Fuimańska apelowała do wszystkich 
kobiet, aby zamanifestowały swoją 
wcle pokoju w dniu 2 października. 

Załoga postanowiła wstępować w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Rądzieckiej, aby dać wyraz swo- 
jej solidarności ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Na zakończenie wybrano Komitet 
Obrońców Pokoju. w skład którego 
weszli; przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej, dviekcji, organizacji podsta- 
wiiwej PZPR, Ligi Kobiet, ZMP, koła 


Tow. Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
mężów zaulania oraz przodownicy 
pracy. 

Związek 


Nauczycielstwa Polskiego 


nia 27,1%. 1949 r. odbyło się po- 

siedzenie rozszerzonego  Prezy- 
dium Zarządu Grodzkiego ZNP w 
Łodzi, z udziałem przedstawicieli 
władz szkolnych. 

Konferencja miała na celu omówie 
nie udziału nauczycielstwa w akcji 
obchodu Międzynarodowego Dnia Po 
koju. 

Postanowiono, że nauczyciele łódz 
kich szkół wygłoszą pogadanki do 
dzieci 1 młodzieży, w niedzielę zor- 
canizuja dla młodszai dziatwy ory i 


zabawy, zaś nauczyciele nie zajęci 
w tym dniu wezmą udział, wraz z 
całym światem pracy, w wiecu na 
Placu Zwycięstwa. 

Zagadnienie walki o pokój będzie 
uwzględniane w ciągu całego roku 
szkolnego w pracy wychowawczej 
we wszystkich szkołach. 

Na zakończenie uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

«W związku z obchodem Mię- 
dzynarodowego Dnia Pokoju w 
dniu 2 pażdziernika br. Zarząd Od 
działu Grodzkiego ZNP w Łodzi 
wzywa ogół swych członków, pra 
cujących w przedszkolach, szko- 
łach ogólnokształcących stopnia 
podstawowego 4 licealnego, zawo- 
dowych I przemysłowych, Domach 
Dziecka i administracji szkolnej 
do czynnego zamanifestowania 
swego w nim udziału. 

Zagadnienie walki o pokój niech 
się stanie tematem specjalnych 
pogadanek z dziećmi i młodzieżą 
i referatów na posiedzeniach Rad 
Pedagogicznych 1 zebraniach ro- 
dzicielskich. 

Odpowiedzią nauczycieli na kno 
wania podżegaczy wojennych bę- 
dzie troska o wyższy poziem nad- 
czania i wychowania w duchu so- 
cjalistycznym. 

Nasza więż serdeczna z obozem 
pokoju niech się wyrazi w pogłę- 
bionej, szerokiej akcji na rzecz 
przyjaźni polska-radzieckiej, cze- 
go widomą oznaką będzie masa- 


wy charakter wstępowania do 
TPPR. ż 
Niech żyje międzynarodowy 


front walki o pokój! 

Nięch żyje t rozwija się przy- 
jaźń Polski zę Związkiem Radziec 
kim — ostoją pokoju w świecjiel” 


PO „Służba Polsce“ 


J unacy hufca szkolnego Powszech 
nej Organizacji. „Służba Polsce” 
przy 1 Gimnazjum i Liceum Przemy- 
słowym w Łodzi w celu uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Pokoju zo: 
bowiązali się przedłużyć czas swej 
pracy w ramach przypadającej im 
obecnie „trzydniówki” do 8 godzin 
dziennie (zamiast 6). 


Junacy ci pracują na terenie budu- 
jącego się na Bałutach osiedla 
ZOR-u 
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"WALKA O JAKOŚĆ TRWA 


"już od szeregu dni. Odwiedzając nie- 


Nr_265 í 


„Bawełniana Piatka“ — 
Wspólna narada w Redakcji „Głosu” n 


WALKA O JAKOŚĆ trwa, a nawet — trzeba to stwierdzić — 
przybiera z każdym dniem na sile. Konieczność produkowania LEP- 
SZEJ PRZĘDZY, LEPSZEJ niż dotychczas TKANINY, staje się naj- 
„ważniejszym problemem nie tylko dla kierownictwa naszych fabryk, 
lecz przede wszystkim dla KAŻDEGO ROBOTNIKA. Dziś każdy 
tkacz i każda prządka interesują się ilością i jakością swej pracy, 
hadając przyczyny istniejących jeszcze braków i szukając sposobów . 
ich usunięcia. Wspominaliśmy już nieraz o tym, jaką rolę w tej kam- 
panii o jakość odegrać pragnie nasze pismo partyjne. Donosiliśmy 
o dwóch naradach, które odbyły”sie w lokalu naszej redakcji, a które 
miały na celu ułatwić robotnikom rezwiklanie spraw, związanych 
z zagadnieniem jakości, Onegda] odbyła się u nas trzecia tego rodzaju 
konferencja. p ; 


Nr 5. Wyszliśmy jednak ze słusznego 
założenia, że „odbiorcy* tej przędzy 


Temat ostatniej narady narastał 


które fabryki słyszeliśmy narzekania 


pracy. Obciagacz winien sprawować 


chce zasłużyć na piątkę 
ad sposobami poprawy jakości przędzy 


zwrócił uwagę, że PZPB Nr 5 posia- 
dają zapasowe obicia zgrzeblarskie, 
które powinny byś zastosowane. 
Przedstawiciel Łódzkiego Komitetu 
tow. Mamos słusznie podkreślił, że 
młode prządki powinny być otoczo= 
ne opieką. Uczennice trzeba powie- 
rzyć opiece dobrych przadek. Akcją 
szkolenia objąć należy także obciąga- 
czy, którzy w „piątce“ znani są ze 
swego niewłaściwego podejścia do 


po części funkcję majstra, 

— Nie narzekajcie na młodzież, 
ale zabierzcie się rzetelnie do prze- 
szkolenia i wychowania młodych przą 


> # a . . a | 2 
Wolność nauki — czy jej niewola 
„W ostatnich miesiącach — pisze jeden z postępowych tygodników 
amerykańskich — z uniwersytetów USA usunięto tak wielu profesorów, że 
megliby oni wspólnie założyć nowy uniwersytet". d ć 

Jakież to przestępstwa popełniają amerykańscy profesorowie, dymisjo- 
nowani tuzinami i pozbawiani katedr uniwersyteckich?.. Oto parę przykła- 

dów: 

Prof. G. Parker z wydziału filozoficznego - uniwersytetu w Evansville 
(ston Indiana) został nsunięty za to, że prowadził „niebezpieczną dzia alność 
poliwcznai a ntówiąc konkretnie — brał udział w zebraniach legalnej partii 
postępowej Wałlace'a, og im 

Profesora J. Barfouta z uniwersyfetu stanowego w Georgii zdymisjona: 
wino, ponieważ zgodził się toystawić swą kandydaturę — z ramienia partii 
pestępowej — na stanowisko gubernatora stanu. 

Prof. L. Bradley, dziekan jednego z tcydziałów unitcersytelu nawojor: 
skiego, został pozbawiony katedry za to, że współdziałał w akcji pomocy 


i 


tkaczy na wątek satynowy Nr 68, do- 
storszany z przędzalni PZPB Nr 5. 
Tk ze „bawełnianej siódemki”, 
„dwójki”, „dziewiątki”*, „czternastki* 
skarżyli się, że nie mogą wytwarzać 
dobrego towaru z powodu pełnego 
błędów wątku satynowego. Zamieści- 
liśmy artykuł, analizujący przyczyny 
pogorszenia się produkcji w PZPB 


Wątek satynowy na 


Przybyły więc narazie tkaczki z 
PZPB Nr 9, 14, 2, prządki z PZPB 
Nr 5, kierownicy oddziałów, inspek- 
torzy jakości produkcji, przedstawi- 
ciele ŁK PZPR, CZPB i 2w. Zaw. 


Włókniarzy. 


„Oczywiście; najpierw zabrali głos 
„ośkarżyciele", Tow. Tabakow, kie- 
rownik tkalni z PZPB Nr 14, skar- 


żył się, że jakość tkanin spadła o- 


statnio bardzo znacznie na skutek co 
raz gorszej jakości wątku satynowe 


go z przędzalni „bawełnianej piątki”, 


MTkaczka z PZPB Nr 2, tow. Weco 
ławek, wyjmuje z torebki „na pokaz“ 
zaoliwione i nierówno nawinięte 
szpułki. Tow. Waliszek x PZPB Nr 
14 pókazuje szpulkę, w której wystę- 


sami najlepiej będą umieli wytluma- 
czyć przędzalniko:, jakie błędy zaù- 
ważyli w wątku. Przędzalnicy zaś u- 
zyskają możność udzielenia bezpośred 
nich odpowiedzi na stawiane im za- 
rzuty i powzięcia konkretnych zobo- 
wiązań poprawy produkcji. Tak po- 
wstała ostatnia narada, która odby- 
ła się w lokalu naszej redakcji dnia 
28 bm. 


„ławie oskarżonych" 


puje kilka odcieni. W innych widać 
liczne niedoprzędy, powodujące usta- 
wieczne zrywy. Tow. Filipiak z tej sa- 
mej tkalni oznajmia, że na niektórych 
szpułkacir zdarza się kilka końców 
przędzy. Z taką szpulką tkaczka nie 
może sobie dać rady. Występuje też 
czasem tak gruba szpulka, że nie 
może się nawet zmieścić w czółenku. 
Tow. Zdaniak z PZPR Nr 9 narzeka 
znów na źle nawinięty watek. Z ta. 
kich szpulek nie można już produko- 
wać dobrego towaru. 


Tkaczki kolejno pokazują przedsta- 
wicielom „piątki* ów nieszczęsny wą- 
tek, apelując do nich, by poprawili 
swą produkcję w imię wspólnie pro- 

| padzonej walki o osiągnięcie najwyż- 
szej jakości. 


5 - Rady i wskazówki 


. Wypowiedzi towarzyszy zawierają 
szereg rozsądnych uwag i rad, skle- 
rowanych pod adresem przędzalni 
PZPB Nr 5. Tow. Grezel, inspektor 
kontroli produkcji w PZPB Nr 2 u- 
waża, że aparat brakarski w „piątce” 
nie pracuje należycie, wysyłając do 
tkalni skrzynie pelne zepsutego wąt- 
ku. Występuje w nim nierówna nić, 
zarówno pod względera odcieni, jak I 
numeracji, 


SOSÓW SERW 


PZPB Nr 2, zwraca uwagę na nie- 
właściwie pracujący personel tech- 
miczny w przędza!ni. Błędy spotyka- 
ne w wątku wynikają bowiem w du- 
żej mierze z winy majstrów. 

O celu narady, słuszności i poży- 
teczności tego rodzaju imprez, mówił 
tow, Banasiak, inspektor kontroli z 
PZPB Nr 9. Przyszliśmy tu nie po 
to, aby występować w roli krytyków, 


ale aby jako przyjaciele pomóc „ba- 
wełnianej piątce" w usunięciu błę- 
dów. — Tow. Banasiak omówił do- 
kładnie błędy wątku Nr 68 i zwrócił 
uwagę, że wyniknąć one mogły z nie 
właściwego odkurzania maszyn i nie- 
dokładnegą obciągania. Zadaniem ob- 
ciągaczy winno być przypilnowanie 
prządek, by nie napuszczały obcą ni- 
cią. 


| Słuszna * ody: tow. Bangsiaka” 
były” Z użhasiem Przy fit przez- ze- 
branych. Oczywiście, nie przyszli tu- 
taj po to, aby się nawzajem oskar- 
żać. Sprawa wątki Nr 68 jest spra- 
wą ambieji i zarobków wielu setek 
tkaczy, jest sprawą lepszych lub gor 
szych wyników produkcji wielu za- 
kładów, należy więc spokojnie i do- 
kładnie omówić przyczyny blędsw, 
wskazując towarzyszom z PZPB Nr 
5 możliwości poprawy. 


Co jest przyczyną błędów 


Prządki, które również zabierały 
głos w dyskusjty oświadczyły, że 
przyczyną żłej jakości przędzy jest 
duża ilość młodych, niewykwalifiko- 
wanych robotnie, które właśnie po- 
pełniaja wyżej wymienione: błędy. 
Tow. Miller uskarża się, że niektóre 
młode prządki rie chca zrozumieć 
swych obowiązków. Tow. Siedmio- 
grodzka także tym tłumaczyła przy- 
czyny błędów, spotykanych w wątku. 
Podobnej treści była wypowiedź kie 
rownika przędzalni tow. Kotkowskie- 
go, oraz inspektora produkcji tow. 
Cholewskiego. Starał się on wykazać, 
że przyczyny złej produkcji tkwią 
m.in, w fatalnych warunkach, w ja- 
kich pracuje oddział przygotowawczy 


przędzalni, Wspomniał o stanie obić 
zgrzeblarskich i ciągarek. Oznajmił 
tkaczom pocieszającą wiadomość, że 
ostatnio wprowadzono w przędzalni 
duże wymagania dla układaczek przę 
dzy, które poniosą karę za przepusz- 
czenie niewłaściwych szpulek. Każda 
rrzaądka posiada obecnie swoją skrzy 
nię, zaopatrzoną w numer maszyny i 
nuzwisko, dzięki czemu można będzie 
łatwo pociagnąć do odpowiedzialności | 
tę robotnicę, która wyprodukowała 
złą przędzę. Zebrani przyjęli z zado- 
woleniem oświadczenie tow. Cholew- 
skiego, który zakończył, że pragnie- 
niem PZPB Nr 5 jest zasłużyć sobie 
na „piątkę”* i zdobyć tytuł zakładów 
wysokiej jakości. © 


Rzeczowy wniosek 


Z licznych wypowiedzi wyciągmęli 
tcwarzysze przy końcu narady rze- 
czowe wnioski. A więc tow. Banasiak 
wysunął projekt, aby w PZPB Nr 5 
przeprowadzono masowe szkolenie 
brakorobów. W PZPR Nr 9 urządzo- 
no już od dawna takie kursy, które 
działają z powodzeniem. Fow. Bana- 
siak zwrócił uważę na brak szczo- 
tek do odkurzania maszyn przędzal- 


niczych i zaapelował do robotników 
„bawełnianej piatki“, aby sprawę tę 
poruszyli na naradach technicznych. 
FPodsunął on również projekt, aby or- 
ganizacja młodzieżowa w PZPB Nr5 
wzięła specjalnie czynny udział w 
walce o jakość. 

Taw- Szelest zaproponował prze- 
szkolenie w ogóle wszystkich przą- 
dek w przędzalni amerykańskiej i 


Tkaczka z PZPB Nr 2, tow. Węcławek pokazuje zebranym nierówny | Ta- 
uriiwiony, wątek 


dek, a wtedy na pewno popraw: się 
u was jakość — zakończył tow. Ma- 
Mios. 3 

Przedstawiciele „piątki z vwagą 
słuchali rad towarzyszy, notując so- 
bie skrzętnie ich uwagi. Wszyscy wy 
razili życzenie, by za kilka tygodni 
spotkać się znów w Redakcji „Gło- 
su“ i sprawdzić wówczas, co się zmie 
niło na lepsze, 

My ze swej strony jesteśmy pew- 
ni, że „zmieni się na lepsze“ i to w 
niedługim czasie. (5am.) 
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Tow. Banasiak, Inspektor jakość 370- 

gukcji z PZPB Nr 9 powiedział do 

towarzyszy z PZPR Nr 5: „Występu- 

jemy nie w roli krytyków, lecz jako 

przyjaciele, pomagajacy w »sywaniu 
hłędów” 


O©,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,9,0,0 


dlw ofiar juszyzmu hiszpańskiego. 


Za podobne „przesiępstwa* usunięto również wielu profesorów z uni- 
wersyłctów w stanacht Floryda, Vermont i in. 

Zajudłość uwerykańskich reakcjonistów i obskarantów nie zadowala się 
jcanak masowymi dymisjami twybitnych uczonych i profesorów. Na rozkaz 


słowetnej „Komisji do badania 
stonach USA odhywa się obecnie nie 


działalności 


antyamerykańskiej', w wielu 
tylko skrupuluine „badanie lojalności" 


pessonelu nauczycielskiego w. szko.ach różnego typu, lecz również „spraus 
dzenie" podręczników, czy nie zawierają — broń Boże! — jakichś „nie 
bezpiecznych (dla amerykańskich kapitalistów) idei"... 

Tak wygląda „iwołność nauki” i, „swoboda przekonań osobistych“ w 


Ameryce Trumana ti... 


an” Mm 


Morgana. 
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Przewodnik naszej pracy 
=== Co mi dał Krótki Kurs Historii WKP (b) == 


Przed chwilą dopiero opustosza 


ła świetlica — odbywał się w niej 


kurs samokształceniowy partyj- 


niaków z PZPR nr 4. Pozostał 
tylko tow. Henryk Kedzierski, 


który po ukończeniu kursu w 


Łódzkiej Szkole Partyjnej jest o- 
becnie asystentem wykładowcy. 
— Trudno powiedzieć w kilku 
słowach, co uzyskałem dzięki po 
znaniu historii WKP (b) — roz- 
poczyna tow. Kędzierski. 

Po przestudiowaniu historii 
WKP (b) każdy partyjniak na- 
biera nowej enćrgii do pracy. Pe 
wność oraz całkowita wiara, że 
sprawa, o którą walczymy, jest 
słuszna, i musi przynieść ostate 
czne zwycięstwo — dodaje sił. Te 
uczucia: świadomość słuszności i 
radość odkrycia ogarnęły i mnie, 


młodego "partyjniaka, już. podè 
sez © studiowania Eiti 
WKP (b). 


Zanim poznałem historie WKP (b) 
kierowałem się właściwie kla- 
sowym wyczuciem i instynktem. 
Nie miałem Żadnych głębszych, 
naukowo umotywowanych dowo- 
dów na poparcie mych przekonań. 
Trudno być agitatorem  partyj- 
nym — a przecież każdy partyj- 
niak winien nim być wszędzie — 
w fabryce, w domu, w tramwa- 
jach, na ulicy — jeśli się nie zna 
gruntownie marksizmu-leninizmu. 

Czyż umiałem w dostatecznej 
mierze, nieodparcie przekonać to 
warzyszy partyjnych i bezpartyj- 
nych o konieczności dyscypliny 
zarówno w partii, jak i przy pra 
cy? Nie, nie umiałem. Dzisiaj, u- 
zbrojony w rzeczowe argumenty 
mogę śmiało powiedzieć:  „Hi- 
storia WKP (b) wykazuje nam, że 
bez dyscypliny nie możemy wy* 
grać żadnej bitwy. Wrogowie we 
wnętrzni i zewnętrzni czyhają tyl 
ko na najmniejsze nasze wahania, 
na najmniejszą szczelinę w na- 
szej pracy, aby nas chytrze po- 
dejść. Naród radziecki zwycię- 
żył w Wielkiej Rewolucji Pa- 
ździernikowej, w latach wojny 
domowej, w epoce budownictwa so 
cjalizmu, w wojnie przeciw na- 
jeźdźcom hitlerowskim przede 
wszystkim dlatego, że posiada ja 
ko kierownika partię bolszewicką, 
partię zdyscyplinowaną, mocną, 
czujną i ofiarną. 

Cała historia WKP (b) — doda- 
je tow. Kędzierski — każda jej 
stronica mówi o wielkiej, bez- 
przykładnej ofiarności członków 
WKP(b). My niekiedy narzeka- 
my na przeciążenie pracą. Te pra 
wda. Ale my czerpiemy już z nie 
wyczerpanego źródłą doświad- 
czeń poczynionych przez WKP(b) 
i jest nam dzięki temu bez porów 
mania lżej. Bolszewicy zdobywali 
przecież swe deświadczenia ko- 
sztem o wiele większych ofiar. 

Historią WKP (b) uczy nas, jak 
zwyciężać wroga. Zwyciężali go 
bolszewicy stosując słuszną takty 
kę — przyciągania na stronę kla 
sy robotniczej żywioły chwiejne 
w ten sposób odosobniając wroga. 

Historia WKP (b) uczy nas czuj 
ności wobec wrogów naszej spra- 
wy. WKP (b) od chwili swego po 
wstania bez ustanku twardo i u- 
porczywie walczyła z oportuniz= 
mem demaskujac wszelkie nróby 


wroga klasowego przenikania w 
szeregi Partii, zachowując czy- 
stość 1 jedność w=aregów partyj- 
nych, * 

Historia WKP (b) nczy nas umie 
jętnego stosowania krytyki i sa- 
mokrytyki w walce z napotyka- 
nymi trudnościami. 

Trudno w jednej, krótkiej wy- 
powiedzi ująć wszystkie wnioski 
nasuwające się po przestudiowa- 
niu Krótkiego Kursu WKP b). 

Pragnę tyłko dorzucić jeszcze, 
że najważniejsza nauka, płynącą 
dla nas z historii WKP (b) jest 
to, że partia proletariatu winna 
być partią bojową, że nie może 
ulegać chwilowej nawet słabości. 
Na to bowiem czyhaja właśnie jej 
wrogowie. Partia czerpie swą siłę 
ze ścisłego związku z maszmi lu 
gowymi, Ten zwjazęk czyni ją 
niezwyciężoną. 

Możemy to stwierdzić na pod- 
stawie własnych już doświadczeń, 
Fabryczna organizacja podstawo- 
wa tylko wtedy pracuje . dobrze 
i tylko wtedy spełnia zadania, ja 
kie wytycza jej kierownictwo na 
szej Partii, gdy pozostaje w ści- 
słym kontakcie z robotnikami i 
gdy żyje życiem fabryki. Dlatego 
też wyniki pracy naszych zakła- 
dów sa w dużej mierze zależne 
od aktywności organizacji pod- 
stawowej. Gdy zdarza się nam 
gorzej wykonać plan ilościowy 
czy jakościowy , wtedy przyczyn 
tego szukamy także w pracy orga 
nizacji partyjnej. Trzeba przy- 
znać, że w naszych zakładach 
organizacja partyjna pracuje na 
ogół dobrze, że powiązana jest ści 
śle ze wszystkimi oddziałami pro 
dukcji. Wszędzie: w przędzalni, 
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Jak pracuje koł 


tkalni, w oddziałach przygotowaw 
czyrh i w wykończalni mamy do 
brych, odpowiedzialnych partyj- 
niaków, którzy sygnalizują Partii 
knżdy objaw demoralizacji, każdy 
drobuy nawet wypadek wpływają 
cy na obniżenie produkcji. Dzię- 
ki temu powiązaniu z szerokimi 
masami robotniczymi organizà- 
cja nasza przeprowadza szybko i 
sprawnie różne akcje. 

Takiego właśnie postępowania 


książka przepojona na wskroś 
teorią rewolucyjną i rewolu- 
cyjną praktyką ustokrotnia naszą 
wiarę we własne siły, umacnia 
nas i hartuje, czyni z nas nieustra 
szonych bojowników o naszą słu- 
szną i sprawiedliwą sprawę. 
Historia WKP (b) jest dla kaž- 
dego partyjniaka nieocenionym 
wprost dziełem. Ta książka powin 
na stać się przewodnikiem naszej 
każe przy warsztacie, w partii, 


uczy nas historia WKP (b). Ta|w życiu. 


PZPDz. Nr 2 rozpoczęły 
kurs szkolenia partyjnego 


dwój- 
kit pod kierownictwem sekretarza 
organizacji podstawowej, tow. Marii 
Jaszczak, rozpoczęli w tych dniach 
kurs szkolenia partyjnego. Uczestni- 
czy w nim ponad 20 osób. Wykłady 
nader żywo i zajmująco prowadzi 
prelegent, tow. Wieczorek, 


Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 
urządza gabinet 
reumatologiczny 

Z inicjatywy lekarza fabryczaego 

Ośrodka  Konfekcyjnego Nr 3 dr. 

Alicji Szneł, Rada Zakładowa wraz 

z podstawową organizacją partyjną 

postanowiły urządzić przy fabryce 

przychodnię przeciwreumatyczna. 

Aby zdobyć fundusze potrzebne na 


Partyjniacy „dziewiarskiej 
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o TPPR przy 


ten cel urządzono zabawę dochodo- 
wą, połączoną z loterią fantową. 
Dzięki uzyskanej sumie bedzie mo- 
zna już przystąpić do zorganizo= 
wania przychodni reumatoiczicznej. 
Robotnicy spodziewają się, że Wy- 
dział Zdrowia pomoże im „w tym 
nader pożytecznym przedsięwzięciu. 


Kobiety awansują 

w przemyśle 
W PZPDz Nr 1 zaszła zmiana na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
Tow. Zajączkowska bowiem przeszła 
do Centralnego Zarządu. Przemysłu 
Odzieżowego na stanowisko dyrek- 
tora socjalnego. Natomiast dotych= 
czasowy kierownik finansówy „dzie- 
wiarskiej jedynki" tow. Jadwiga Ini 
sowa mianowana została dyrektorem 

naczelnym tych zakładów. 


Nr 2 
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PZPB 


Współzawodnictwo z kołem Przyjaźni Bułgarsko-Radzieckiej 
przy Tekstylnym Kombinacie w Bułgarii 


Od paru dni przy wejściu do 
PZPB Nr 2 liczne grupy robotni- 
ków gromadzą się przed wielką 
tablicą — gazetką ścienną, wyda- 
ną barwnie przez Koło Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej przy Zakładach. A jest cze- 
mu się przyglądać: gazetka zaw:e 
ra wieści z ZSRR, wiadomości z 
'TPPR, wiele podobizn wybitniej- 
szych radzieckich przodowników 
pracy — kobiet i młodzieży, wre- 
szcie fotokronikę radziecką. „Co 
tydzień bedziemy zmieniać gazet- 
ke“ — mówi sekretarz koła TPPR 
tow. Zygmunt Sobczak, tóry 
wziął na siebie obowiązek wyda- 
wania gazetki. „Doborę sobie 
jeszcze zgrany zespół i razem bę- 
dziemy nad gazetką pracować. 
Postaramy się, by jak najwięcej 
członków Koła wypowiadało się 
na łamach gazetki”. 


Ta słuszna inicjatywa koła 
TPPR przy PZPB Nr 2 jest godna 
naśladowania przez inne zakłady 
pracy. 

+ m„ $ 

Przeglądamy protokóły zebrań 
Koła. Zebrania odbywają się sy- 
stematycznie — co najmniej raz 
na miesiąc. Z okazji uroczystych 


rocznic Koło urządza akademie, 
połączone z prelekcjami okolicz- 
nościowymi i występami artysty- 
cznymi. „Ostatnio — mówi prze 
wodniczący Koła, tow. Otwinow- 
ski — urządziliśmy pod kierun- 
kiem profesora konserwatorium 
bezpłatne lekcje pieśni i tańców 
radzieck'ch. Coraz więcej robotni 
ków naszych zakładów bierze u- 
dział w tych lekcjach. Garnie się 
do nich przede wszystkim mło- 
dzież'. s 

w świetlicy PZPB Nr 2 znajdu 
je się specjalny kacik wydaw- 
nietw radzieckich w językach pol 
skim i rosyjskim. 

+ e 

Tow. Otwinowski z duma poka 
zuje nam ważny dokument: to u- 
mowa o współzawodnictwie mię- 
dzy kołem Przyjaźni Bułgarsko- 
Radzieckiej przy  Tekstylnym 
Kombinącie im. Wielopisowej w 
mieście Russe w Bułgarii, a ko- 
łem TPPR przy PZPB Nr 2 w 
Łodzi. 

— W połowie września — opo 
wiada tow. Otwinowski — przy” 
jechała do nas delegacja tych buł 
garskich zakładów i podpisaliśmy 
na razie na okres Miesiąca Pogłę 


biania Przyjaźni Polsko „ Radziec | dzą 


kiej umowę o współzawodnictwie 
między naszymi kołami. Umowa 
obejmuje cykl odczytów, redak- 
cję gazetek ściennych,, kolportaż 
pism poświęconych płzyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, a przede 
wszystkim pozyskanie wszystkich 
członków załogi do szeregów To- 
warzystwa. Z tym — dodaje tow. 
Otwinowski — nie będzie nam 
trudno: codziennie powiększają 
się szeregi członków  rzeczywi= 
stych, których obecnie Koło liczy 
przeszło 1000 osób. 

- Obecnie koło TPPR przy PZPB 
Nr 2 czyni przygotowania do uro 
czystości i akademii w czasie Mie 
siąca Pogłchiania Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej. Przygotowuje 
się prelekcje, chóry, recytacje: i 
balet. 


„Czy jesteś już członkiem To» 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej?* — pytają barwne pla 
katy we wszystkich oddziałach i 
salach w PZPB Nr 2. Jeżeli Koła 
utrzyma taki, jak obecnie — styl 
pracy — z pewnością w niedłu- 
gim czasie wszyscy będą tu mogli 
na to pytanie odpowiedzieć twier 
co, M. Zał 


Nasza odpowiedź podżegaczom 
Pogłębiamy przyjaźn 
z ZSRR 


Zbliża się Miesiąc Pogłębie 
nis Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, Miesiąc ten obchodzony 
pod. hasłem — „Pomoc Związ 
ku Radzieckiego, sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, przy- 
kład Związku Radzieckiego— 


oto podstawowe źródja na- 
szych zwycięstw”, nabiera 


w chwili obecnej szczególnego 
znaczenia, 

Walka o pokój gromanadzi 
przy boku Związku Radziee- 
kiego miliony ludzi pracy na 
świecie, Wszyscy doskonale 
pojmują rolę państwa zwy- 
cięskiego socjalizmu w walze 
o utrwalenie pokoju. 

Młodzież polską, która ' 
włączyła się do ogólnero 
w kraju naszym ruchu walki 
„o pokój, winna wziąć rnież 
udział we wszelkich akcjach, 
związanych z Miesiacem PO- 
głębienia Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej We wszystkich 
zakładach pracy i nauki, wszę 
dzie tam, gdzie istnieje Towa 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej koła Zw. Młodzieży 
Polskiej muszą dopomóc w 
pracy kół TPPR, Trzeba, by 
w miesiącu tym w fabrykach 
i szkołach powstały nowe ko 
ła TPPR. Trzeba, by organi- 
zacja ZMP-owska wspólnie z 
kołami TPPR organizowała 
odczyty, pokazy filmowe, wie 
czornice, przedstawienia i xa 
demie poświęcone narcoT»m 
Związku Radzieckiego ji ich 
wspaniałej, będącej dla nas 
przykładem młodzieży kom- 
somolskiej, Trzeba, by nasze 
koła rozpowszechniły prenu- 
merate radzieckiej prasy mio 
dzieżowcj i zorganizowały 
wymianę doświadczeń pomię- 
dzy poszczególnymi kołami 
Komsomołu a ZMP na dro- 
dze korespondencji. Trzeba, 
by aktyw naszej organizacji 
zarówno na zebraniach ZMP- 
owskich, jak 1 w indywidual- 
„nych rozmowach nie szczędził 


Rzucamy hasło’ Nasza od- 
powiedź na napastnicze plany 
— to zwielokrotnienie ilości 
członków TPPR, to pogłębie- 
nie przyjaźni ze Związkiom 
Radzieckim, x 

i A. N. 


LĄ 


27 bm, odoyła się odprawa dziel- 
nicowych instruktorów  oświato- 
wych w Zarządzie Łódzkim ZMP, 
na której omówiono akcję walki z 
analfa*ztyzmem, Na odprawie tej 
zostały ustalone dalsze zadamia, w 
tej dziedzinie w okresie jesienno- 
zimowym., 

W- pażdzierniku odbędzie się 
Ogólmołódzk, Konkurs Zespołów 
Świetlicowych, Do konkursu tego 
zgłosiło się 112 zespołów, które 
obeoie czynią przygotowania do 
występów, 

W ostatnim tygodniu odbyły się 
we wszystkich Dzielnicach odpro- 
wy delegatów na Konferencję 
Miejską ZMP. Po rozpatrzeniu za- 
dań stojących przed organizacją 
ZAP-owską w tym ożresie, delegja 
ci zaenajomią z ustalonymi wy- 
życznymi swe kota, 
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Miodzież nesteżv 


„Młodzież pragnie pokoju”, | narzędziem w rękach podżega: 


„Mówimy wojnie — nie” — oto 
niektóre z haseł Festiwalu ; Kon 
gresu Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej w Buda- 
peszcie. 

Miłodzież wie, że wojna — to 
głód, nędza, śmierć, to zamknie: 
te szkoły i niszczenie dorobku 
kulturalnego. Dobrze pamięta: 
my nieszczęścia, jakie przyniósł 
tragiczny wrzesień przed dziesię 
ciu laty, Nie chcemy, by kiedy” 
kolwiek powtórzył się jeszcze 
rok 1939. 

Mlodziez pragnie pokoju: 
Młodzież nie chce być biernym 
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Nową formą mzkolenia, którą, 
wprowadzamy jest zespół począt- 
kowego szkolenia, kierowany 
przez , Zarząd Koła, Fakt 
prowadzenia zespołu szkoleniowe- 
go przez koło nakłada na aktywi 
stów ZMP poważne obowiązki. 
Dlatego okres przygotowawczy, 
który bezwzględnie winien poprze 
dzić założenie zespołu, wymaga 
starannej i systematycznej pracy 
wszystkich członków koła, 


W jaki sposób przygotowije Się ; 


jedno z kół ZMP-oówskich do za- 
łożenia zespołu, jak sobie radzi z 
napotykanymi trudnościami ? 
Zarząd Koła na swym ostatnim 
zebraniu uchwalił plan pracy, w 
którym uwzględniony został okres 
przygotowawczy do założenia ze- 
społu. Plan wygląda następująco: 
4 Dnia 6 października zwołać 
zebranie koła i przedstawić za 
dania zespołów szkoleniowych — 
za zwołanie zebrania odpowiedzial 
ny jest sekretarz koła, 
Zakupić podręczną biblioterz- 
. ~ kę koła do dnia 8 październi- 
ka. 


Skierować kol. kol, Jasińskie 
go i Skrzydlaka na kurs kie- 


rowników zespołów  szkolenio- 
wych, 
DODEYODODOOOODOOCOCODONO 


2 października manifestujemy 


na rzecz pokoju 


Zespół młodzieżowy w Wydziale Ewidencji 


walczy o podniesienie wydajności pracy — 


Jak już donosiliśmy,  ZMP-=owcy 
pracujący w Wydziale Ewidencji n- 
tworzyli własny zespół. Nowy 7-my 
zespół (gdyż takinumer on otrzytnał) 
przystąpił odrazu do walki o pod- 
niesienie sprawności 1 wydajności 
pracy. ` 

— Dotąd młodzież we wszystkich 
zespołach była raczej siłą pomocni 
czą — mówi sekretarz organizacji 
podstawowej PZPR przy Wydz. E- 
widencji tow. Marczyński — teraz 
tworząc oddzielny zespół młodzieżo- 
wy chcemy dać jej możność wybi- 
cia się į pokazania swych umiejst- 
ności. Nowy zespół jest jak najiep- 
szej myśli ż ma zamiar zająć pierw 
sze miejsce we współzawodnietwie 
międzyzespołowym. 

Przyglądamy się zespołowi przy 
pracy. Zespół młodzieży załatwia in 
teresantów, mających nazwiscą na 
litery S Sz ż S, Praca iest tu dobrze 


zorganizowana, każdy ma swój dzisł 
i ściśle wykonuje swe obowiązki. Za 
łatwia się tu sprawy, związane ze 
zmianą miejsca zamieszkania, mel- 
dunkowe itp. Wszystkie przepro- 
wadzki, zmiany meldunków, zmiany 
stanu cywilnego, zawodu itp., są tu 
odnotowywane w specjalnych reje- 
strach. 

Taki rejestr posiada każdy oby- 
watel Łodzi. 

Biuro Wydziału Ewidencji wydaje 
także na podstawie posiadanych da 
nych obywatelom naszego :niasta 
tymczasowe dowody osobiste i inne 
potrzebne zaświadczenia. ZMP-owcy 
załatwiają do 200 interesantów 
dziennie. Zakres ich pracy jest 
rozległy, Młodzi pracownicy są jd- 
nak jak najlepszej myśli i wierzą, 
że wszystkie trudności pokonają, 
przyczyniając się do usprawnienia 
i podniesienia wydainości nracy. () 
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Czy wasze Koło tak pracuje? 


Tworzymy zespoły 
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czy wojennych, nie chce im słu- 
żyć jako mięso armatnie, Obóz 
pokoju, którego jedno z ogniw 
stanowi  postępowa młodzież 
Świata zorganizowana w 60-mi- 
lionowej Ś.F.M.D., jest silny i o 
pokój potrafi walczyć. Prężność 
i siła demokratycznej młodzieży 
świata szczególnie podkreśloae 
zostały na Festiwalu i Kongresie 
w Eudapeszcie. Przedstawiciele 
młodzieży ze wszystkich zaka: 
tków kuli ziemskiej, we wszyst 
kich językach świata, manifesto- 
wali na rzecz pokoju i postę m. 

Młodzież polska realizuje ha* 


BOL 


4 Zazmajomić członków koła 


= Świetlic 


pokoju 


sła pokoju swą codzienną pracą 
i nauką. Młodzież polska wie, 
że jej udział w walce o pokój — $ 
to przyśpieszenie wykonania rła 
nów gospodarczych, to stała pra 3 


ca nad podniesieniem ilości i ja- 
kości produkcji. Wydajna pra- 
ca w fabryce, na roli i w szkole 
— oto nasza odpowiedź'na wo- 
jenne plany imperialistów, 


Bitwę o pokój, o trwały, lu- 
dowy pokój wygramy. Entu* 
zjazm młodzieży, entuzjazm 
szczerej pracy, walki i 
zwycięży. — N-ski 


Wśród ZMP-owcó 


Zapada już zmrok. Zgrzyt klucza 
w kłódkach stodół i spichlerzy daje 
znak, że kończy się we wsi dzień pra 
cy 

Godzianów przygotowuje się do 
snu. Ale nie prędko jeszcze zaśnie 
cała wieś. Bo oto młodzież myje się, 
przybiera czystą odzież i spożywa ko 
lację. A po kilku minutach słychać 
pośpieszne kroki, dudniące po beto- 
nowym chodniku. To młodzież z go- 
dzianowskiego koła ZMP podąża do 


= 


świetlicy. Z dała dobiega nas muzy- 


początkowego 
szkolenia 
Zadania zostały przydzielone 


poprzez indywidualne rozmo- | wszystkim członkom zarządu ko- 


wy z tokiem pracy w zespole, 
'Lepiej organizować zebrania 
szkolenia „masowego; uczyć 
na tych - zebraniach piosenek 
wierszy, 


Hufce SP z pow. 


Czy w Waszych kołach również 


j|rostał wypracowany taki plan 
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pra 


piotrkowskiego 


przodują w 3-dniówkach 


W Piotrkowie odbyła się uroczy 
stość wręczenia nagród, ufundowa 
nych przez Wojewódzką i Powiato 
wą Radę Narodową, hufcom „SP“ 
które wyróżniły się w pracach 
trzydniowych na terenie powiatu 
piotrkowskiego, 

W uroczystości tej uczestniczyli 
przedstawiciele władz, partii, orga 


nizacji oraz liczne delegacje juna 


ków i funaczek z powiatu oraz 
miasta Piotrkowa. 

Przybył także owacyjnie witany 
przedstawiciel młodzieży anstralij 
skiej, który przekazał zgromadzo 
nym pozdrowienia od postęprowej 
młodzieży australijskiej, 

Junaczki i junacy hufców SP po 
wiatu i miasta Piotrkowa wvkona 
li plan prac „trzydniowych“ w 
429,5 proc., przepracowując 65,616 
junako-dniówek, 

Komenda Powiatowa SP—Piotr 
ków jako nagrodę otrzymała ra- 
dio, 

Hufce Gminne SP z gmin: Łę- 
kawa, Uszezyn, Golesze i Bogusła 


wice otrzymały w nagrodę sprzęt 
sportowy. ; 

Kilkudziesięciu jþmaków i ġuna- 
czek zostało udekorowanych od- 
znakami za przodownictwo w pra 
cy, nauce i wyszkoleniu, 

Hufce SP powiatu 1 miasta 
Piotrkowa zajmują pierwsze miej 
sce w województwie łódzkim w 
dziedzinie realizacji prac „trzy- 
dniowych”, 


areae TTET 


Nazwisko kol, Marczykow- 
skiego stale widnieje na tabli 
cy z wynikami współzawodni 
;ctwa pracy, umieszczonej u 


z wejścia do tkalni PZPB Nr 2, 


Obecnie w_ okresie wzmożo 


H nej wałki o jakość, zaznaczo 
UNUCUNALARENZANONNAGRZSASIODZAKOJEZAGUNANONZNZNUKONZDODZKZONEDONUKESONNSENNE 


w w Godzianowie 


ka. To radioodbiornik „Aga”, uzyska 
ny przez godzianowskie koło ZMP w 
nagrodę za wytężoną pracę, umita 
czas wszystkim szukającym w świe- 
tlicy rozrywki i wytchnienia po pra- 
cy. 
Z okien bije silne Światło elek- 
tryczne. Wewnątrz świetlicy zgroma 
dziła się juź grupka osób. Jedni czy- 
tają gazety: „Pokolenie, „Nową 
Wieś”, „Głos Chłopski', „Chłopską 
Drogę”, „Gromadę”* i inne. Pozostali 
grają w wercaby lub „chińczyka”, 
Świetlica lśni czystością. Panuje tu 
ład i porządek. Na ścianach widnieją 
rozmieszczone hasła: „Przez oświatę 
i współzawodnictwo do Polski Socja- 
listycznej” „Zetempowcy — chlubą 
SP" 1  „Zetempowiec jest uczciwy, 
prawdomówny i walczy z nałogami”. 
Na frontowej ścianie umieszczono 
godło państwa oraz portrety dostoj- 
ników państwa, a obok godło I pra- 
wo ZMP. W dwóch rogach stoją sza- 
fy z książkami Biblioteczka Woła po 
siada około 650 tomów, utrzymanych 
we wzorowym porządku. f 


Gromadka młodzieży skupiła. się 
przed jedną ze ścian. Czyta ona ścien 
ną gazetkę koła „Nasza Praca”, w 
której zamieszczone są artykuły z 
życia wsi i koła. Z zamieszczonych 
artykułów wynika, że koło żyje za- 
sananpa najbardziej nurtującymi 

e$, ' 

Tak wygląda świetlica koła ZMP w 
Godzianowie. Opisałem świetlicę, a 
nice dotychczas nie powiedziałem o 
pracy całego koła. Lecz o jego po- 
czynaniach obecnie trudno było by 
coś powiedzieć. Wszyscy ZMP-owcy 
zajęci są pracami w polu: siewem, o- 
raz kopaniem kartofli. Ale chyba wy 
starczy, jeśli przytoczę znane przy- 
słowie: „Jaki dom — taki pon”. 

Świetlica — dom młodzieży, tak 
przytulnie wyglądająca, mówi nam 
wiele o samym kole, jako gospoda- 
rzu. Koło jest niewątpliwie dobrym 
gospodarzem, czego właśnie dowo- 
dzi wygląd Świetlicy. W świetlicy 
można się przekonać, że koło dziel- 
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Jak pracuje kol. Marczykowski 
nad utrwaleniem pokoju 


na jest na niej również ilość 
wyprodukowanej „primy“, 
której w tym miesiącu z war 
sztatu kol, Marczykowskiego 
zeszło 18 sztuk! i 
— „Do fabryki przyszedię 

1 czerwca 1945 roku, nając 
lat szesnaście — mówi o0 50- 
bie kol, Marczykowski, 
Uczył mnie mój ojciec, stary 
robotnik tej fabryki, Po 
ośmiu dniach obsługiwałem 
już samodzielnie dwa krosna, 

"a po jakimś czasie przeszed- 
łem na trzy. Cieszy mnie każ 
dy metr wytworzonego mate 
riału, każda sztuka „primy“ 
Jest to bowiem mój wkład 
w dzieło 
Właśnie dzisiaj, w przededniu 
Światowego Dnia Pokoju pod 
pisałem deklarację na człon- 
ka organizacji jednoczącej w 
swych szeregach setki tysięcy 
młodych robotników i chło- 
pów — budowniczych nowej 
socjalistycznej Polski — twier 
dzy pokoju”. 


a ijej gospodarz 


rie procuje. A za kilka tygodni, kie- 
dy skończą się prace jesienne w po- 
lu, znów odwiedzimy: koło ZMP w 
'Gedzianowie i na pewno przekona* 
my się, że dobrze ono pracuje i bu- 
duje lepszą przyszłość dla siebie i 
swej wsi. K. M. 
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ntrwalenia pokoju. 


Udany start 


Rozwój sportu w pow. wieluńskim 


Jeszcze nie cała młodzież zrozumia 
ła, ile przyjemności i pożytku zapew- 
nia sport. Nie można się zresztą tē“ 
mu dziwić, skoro starsze społeczeń- 
stwo często bywa do sportu niechęt* 
nie usposobione. Nie oglądając się 
jednak na trudności, młodzież będzie 
dążyć usilnie do umasowienia sportu 
szczególnie na wsi. ; 

W powiecie wieluńskim Hczba se- 


społów sportowych ciągle wzrasta, 


Obecnie mamy jaż 30 takich zespo- 


łów wiejskich. Z pomocą śpieszą tm 


Powiatowa Rada Sportu Wiejskiego, 
Powiatowa Rada Narodowa i ZP 
ZMP. Niedawno przekazano eztery 
komplety sprzętu do siatkówki LZS- 
om w miejscowościach Wydrzyn, Żyt- 
niów, Czarnożyły i Kopydłów. 
Pokazem osiągnięć Ludowych Ze- 
społów Sportowych pow. wieluńskiego 
były igrzyska sportowe, zorganizowa- 
ne przex LZS w Skomlinie. Była to 
pierwsza impreza sportowa tego ro- 
dzaju w naszym powiecie, s udała się 
nadspodziewanie. Program był bardzo 
bogaty (ponad 10 występów). Wieść 
o naszych udanych zawodach rozesz- 
ła się po całej okolicy, 
wszędzie nowych miłośników sportu. 
Aleksy Błaszczyk. 


Wasi koresmondenci piszą 


Nawiązujemy łączność ze wsią 


W pełnym zrozumieniu znacze 
nia akcji wspólpracy miasta ze 
wsią Koło ZMP przy Centrali Od- 
padków Użytkowych w porozu- 
mieniu z miejscową podstawową 
organizacją partyjną PZPR, po- 
stanowiło nawiązać łączność z jed 
ną z wiosek, leżących w woj. łódz 
kim. Wykonanie tego zamierze- 
nia napotykało na liczne trudno- 
ści związane z uzyskaniem środ- 
ków komunikacyjnych i odpowie- 
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Junacy hufca SP przy Średniej Szkole Tow. Salezjańskiego z inicjatywy 


ZMP-owców powzięli zobowiązanie przepracowania 3 dni z 


przeznacze- 


niem zarobku na Odbudowę Warszawy. 


Na zdieciu widzimy junaków, pracujących nad uporządkowaniem taranu | 


fabryki ima, Ofiar 10 Wrzaśnia 1007 œ 


dnich funduszów. Dzięki jednak- 
że wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wszystkie przeszkody 
zostały pokonane i pewnego dnia 
rankiem przystrojony czerwony- 
mi flagami samochód wyruszył z 
COU w kierunku wsi Dęby Wol- 
skie, . 

Dęby Wolskie, to niewielka, li 
cząca około 200 mieszkańców wio 
ska w pow. łaskim oddalona od 
Łodzi 80 km. Zamieszkują ją 
przeważnie małorolni chłopi. Po 
przełamaniu „pierwszych lodów“ 
łączność nawiązana została bar- 
dzo szybko. Zwróciliśmy szcze- 
gólną uwagę na młodzież, zorgani. 
zowaliśmy zebranie. Przewodni- 
cząca naszego Koła kol. Filip- 
czak w krótkich, słowache mówiła 
o celach i zadaniach ZMP, 

Młodzi mieszkańcy Dębów Wol- 
skich słuchali z zainteresowaniem, 
a po skończonym zebraniu 13 z 
nich zgłosiło gotowość wstąpienia 


w szeregi naszej organizacji, | 


W toku koleżeńskich rozmów 
młodzież miejscowa wykazała du- 
że zainteresowanie życiem miasta, 


Nie więc dziwnego, że z entuzjaz- 
mem przyjęto nasze zaproszenie. 
Goście nasi przybyli do Łodzi w 
kilka dni później. Po wspólnym 
obiedzie i zwiedzeniu naszego 
zakładu pracy pokazaliśmy goś- 
ciom łódzkie ZOO. 


W następną niedzielę korzysta- 
jąc z zaproszenia znów wyjecha- 
liśmy, by wraz z naszymi kolega- 
mi z Dębów Wolskich wziąć u- 
dział w gminnych uroczystościach 
dożynkowych w Szczercowie. W 
części artystycznej uroczystości 
obok zespołu koła ZMP z Dąbro- 
wy Rusieckiej wystąpiły również 
nasze koleżanki, które wykonały 
kilka tańców ludowych, po czym 
nastąpiło uroczyste wręczenie le- 
gitymacji członkom nowozałożo» 
nego Koła ZMP w Dębach Wol- 
skich, dokonane przez przedstawi 
ciela Zarządu Powiatowego ZMP. 
Przewodniczący nowego Koła, 
kol. Bogusławski przejął od nas 
przywiezioną w darze bibliotecz- 
kę, składającą się na razie ~ 18 
tomów, 

Marian Maj 


zdobywając 


e a 
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Gdzie się tuk śpieszycie, panie Szczurzyński? — W'czesnų godzina. 
a wy już na nogach — pytał stary, siwy, szczur drugiego. młodszego odeń 
o dobre kilka lat, spotkawszy go na rozstajnych ścieżkach. 

— Pędzę po zapasy na zimę — od- 
part zagadnięty — u dlatego tak toze 
śnie. iż daleką mam drogę przed so: 
b. Biegnę aż do Siemszyc. 


— Do Siemszyc> — To zdaje się 
w gminie Topola. Czyżby tam zbunilo 
wali jakiś magazyn zbożowy — pytał 
stary Szczur. 

— Skqadżęż, mugazyn — czyżby «ar: 
to było w takim razie wybierać się 
w daleka drogę. Teraz budują już do- 
bre magazyny, tak, że najostrzejsze 
zęby im nie poradzą. M Sietmszycuch 
za to zapusy leżą ņa wierzchu, tylka 
iść i brać, Już od 1917 roku zaopatru- 
ję się ram w ziarno, 

— Nic m tym nie wiedzięem — zdziwił się stary szczur. A szkodu! 


— Me się nie stała — dodał młody, możemy iść teraz razem. będzie 
nam raźniej. Wie pin — mówił Szczurzyński, drepcząc kolo swego tic 
riysza pndróży — stoi od 1947 roku stóg ze zbożem. Nikt się do niega 
nie przyznaje, niki nie młóci, ani też nie sprząla. 

-- Czyżhy. zdziwił się starszy - ta doskonale. śpieszmy więc. spiesz 
my, bo nuż sabie o nim przypomną. 


4 * 


Poswyższń gelha jest a tyle nieprawdziwa., że w istocie nie było tm 
kej rozmowy pamiędzy szczurumi. Prawdziwe zaś jest dlatego. iż u Siem 
szycach, gminu Topalu, w powiecie łęczyckim, faktycznie od 1947 roku 
soi stóg zboża pozostawiony przez leśniczego, który wyjechał na Zachód 
i nie sprzątnął zo. Ntóg zdążył już trochę zaciec u góry, z dołu poczynił 
pewne szkody szczury, ale wewnątrz jest on zupenie dobty i zdrowy. 
Czy władze powiatowe i gminne nie powinny się już nareszcie zaintere- 
sotwać samotnym. stogiem i uprzątnąć ga? Zdaje się. że pora na to! 


Szczury z gminy Topola robią zapasy 
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„GŁOS CHŁOPSKI" 


kiej posiada na wsi naszej gora- 
cych zwolenników. Szereg! ich ro 
sną stale. Do tego wzrostu przy- 
czyniły się poważnie wycieczki 
chłopów polskich do ZSRR i od- 
wiedz nv kałchoźn'ków  radziec- 
kich wiosną roku bieżącego u nas. 
Uczuc.a, jakie żywią do naszego 
wielkiego sąsiada masy chłopskie, 
znajdują wyraz w  przygotowa- 
niach wsi do udziału w Miesiącu 
Pogłęb enia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieck ej. Już w pierwszych 
dn'ach po ogłoszeniu konkursu na 
najlepsze wykonanie i nscsniza- 
cję sztuk; radzieckiej zgłos ły w 
nim udział liczne w €jskie zespoły 
artystyczne. Z woj. gdańskiego 
zgłosły się do konkursu 52 zespo | 
ły. woj. rzeszowskiego — 95. woj. | 
łódzk ego — 55, woj. olsztyńskie- | 
go — 58. woj. lubelsk ego — 85, 
woj. szczecińskiego — 56. Nie są | 
to cyfry ostateczne. Zgłoszenia 
wciąż jeszcze napływają. Ogółem | 
dotychczas zgłosło sie ponad 609 
zespołów, w których bierze udz'ał 
przeszło 13 tys. uczestn ków. 
Akcja przybrała więc charakter 
masowy. udział waiej zgłosiła nie 


lecz wywołała żywe zainteresowa 
nie zarządów gromadzkich Sama 
pomocy i Kół Gospodyń. 

Ani jedna z lepiej prowadzo- 
nych świetlic wiejskich, w której 
jest zorganizowany zespół teatral 
ny. chór czy kapela, nie chce zo- 
stać w tyle. Wszędzie trwają go- 
rączkowe przygotowania do kon- 
kursu, Opracowuje sie role, przy 
gotowuje kostiumy i dekoracje. 
ćw czy chóry Í kapele. Zespoły za 
punkt honoru obrały sobie posta- 
wienie inscenizacji na właściwym 
poziom 'e. 

Wśród przygotowywanych sztuk 
ġo tematyce radz ock ej na pierw- 
szy plan wysuwają się takie, jak 
A. Czechowa „Jubileusz“, Gorba- 
towa „Przyjażń*, Becka „Szosa 
Wełekolamska”, M. Gorkiego 
„Matka Majakowskiego  ..Da- 
brze”. 


stor a", Nowikowa „Remont“, Wo 
lina „Viel świat“. 
Z peśn: na chóry i kapele naj- 


większym powodzeniem c eszą się 


|wśród zespołów Nowikowa „Czar 
|nuszka”, Siedoja „Gwiazdeczka“, 


tylko większość zespołów teatral- 
no - inscenizacyinych,  muzycz- 


Dunajewskiego 
marsz", „P:esń 


„Sportowy 
traktorzystów*. 


Kazimierz Grabarczyk i Bronisław Pietrzykowski 


— wzorowi hodowcy — otrzymali nagrody 


Rok rocznie na terenie naszego województwa odbywa się akcja 
uznawania rogpłodników w przeglądzie jesiennym. Również i w bie- 
żącym roku zorganizowane są przeglądy połączone z pokazem zakwa- 
lifikowanych już uprzednio sztuk i premiowaniem, (co jest inowa- 
cją), właścicieli najlepszych pod względem wartości hodowlanej o- 
kazów. 


Na punkcie spędu w Bałuczu po-| ny, potrzeba punktu kopulacyjnego 
wiat Łask już od wczesnego rana | na terenie danej gromady itd, 
porykiwały przyprowadzone buha-| I tak po kolei odbywał się prze- 
je i beczały tryki, Sztuk było wie- |gląd sztuk, w czasie którego nie 
le, bowiem chłopi z całej gminy | które ż nich były odrzucane z bra 
przywiedli swe buhaje, tryki i knu| ku cech dodatnich, inne zaś uzna 
ry. Po kolei jeden za drugim pod- | wane jako wartościowy  miaterisł 
chodzą, ze zwierzętami do stołu |zarodowy. Wszystkie sztuki uzna- 


udobył 4 tys. zł. nagrody. Nagro- 
da ta przyznana została równocze- 
Snie za pełne zrozumienia podej- 
scie do akcji hodowlanej. 

Drugim nagrodzonym hodowcą 
był Kazimierz (Grabarczyk 5-ha 
gospodarz z Wrzeszczewic Skrej- 
nie. 

Ten znów otrzymał premię za 
wyhodowanie knura. 

— Już go zakóntraktowałem i 
miałem odstawić w listopadzie — 
mówi ob. Grabarczyx — ale teraz 
po jego zakwalifikowaniu odstawię 


siebie, a ten będzie tworzył punkt 
kopulacyjny dla całej gromady. 
Cieszę się bardzo i wdzięczny je- 
stem Rządowi za to, że umożliwił 
mme matorolneiau wzięcie udzia- 
łu w akcji hodowlanej, która przy 
niesie mi podniesienie mojej go- 
spodarkj. 

Podcbnie mówili wszyscy- chło- 
pi, którym zakwalifikowano sztu- 
ki. Zrozumieli bowiem, że fakt ten 
spowoduje przewrót w ich gospo- 
darce ponieważ z jednej strony 


zwiększy ich zyski, z drugiej zaś 


M. Czanerie „Współzawod | przodującą gminą w 
nietwo*, Le Toistoja „Dziwna h -| datków w roku bie 


Komisji, 3 : 

— lab zbukajęk dadRY mzsmówi 
inspekkerśzytjewódzki, = „ głowa 
proporejcnzlna, nogi mocne, czysto 
utrzymany. Ob. Józef Krawczyk 
z Kopyści ma buhajka zskwant- 
kowanego. 

Następiie dwa buhajki ob. Fran 


ciszka Lisowskiego zostały zdy 
skwalifikówane ponieważ były 


zbyt młode. Przy ocenie brane są 
bowiem pcd iwagę takie momenty 
jak wiek, rasa, wygląd zewnętrz 


ne będą tworzyć gromadzkie stacje 
kopulacyjne zaopatrywać teren w 
raggwe: pogłowie bydła” trod.” 
Po oficjalnym przeglądzie nastą- 
pił pokaz sztuk zakwalifikowa- 
nych, Rewelacja był buhaj śred- 
niorolnego chłópa z Wrzeszczewie 
Bronisława rietrzykowskiego. 
i'rzez racjonalną hodowlę systema 
tyczne żywienie, utrzymanie w czy 
stosci ob. «x ietrzykowski doprowa- 


dził da tego, że buhaj jego wyglą- | 


da: najokazalej na przeglądzie i 
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Ludowy Zespół Sportowy 
Ujeździe pow. brzeziński istnie- 
je zaledwie parę miesięcy, a już 
wyniki osiągnięte w pracy sta- 
wiają go w szeregu najaktyw 
niejszych zespołów powiatu. 
Przed rokiem była to lużna „dzi 
ka“ drużyna piłki ręcznej, któ- 
ra od czasu do czasu grała w 
ogrodzie byłego hrabizsgo J. 
Ostrowskiego. Obecnie LZS U- 
jazd liczy 60 członków w tym 
18 dziewcząt, posiada boisko pi! 
ki ręcznej, piłki nożnej i cc naj- 
ważniejsze: piękną świeł!icę. 

Z tą świetlicą to ciekawa 
sprawa, Dawniej w tym lokalu 
była karczma, później sk'ep. W 
sierpniu tego roku właścicielka 
domu i matka 3 sportowców ob. 
Anna Stachecka oddała trzy 
pokojowy lokal na świetlic: 
LZS-u zrzekając się całkowicie 
wynagrodzenia za komorn». 

Z chwilą uzyskania wiusnej 
świetlicy LZS Ujazd nabrał 
większej chęci do pracy na polu 
sportowym i społecznym. 

28 sierpnia br. w eliminacjach 


w |do mistrzostw 
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LZS-Ujazd 


mistrzem w piłce ręcznej 


powiatowych w 
piłce ręcznej LZS Ujazd poko- 
nał LZS Rokiciny i Niewiadów. 
Dnia 18 września LZS Ujazd 
uzyskał tytuł mistrza powiatu w 
piłce recznej. 

Jako nagrode otrzymal! chlop- 
cy z Ujazdu piłkę i siatkówkę 
oraz od przewodniczącego Pog- 
wiatowej Rady Sportu Wiejskie 
go dwie pary rękawic bokser- 
skich. Zawiązała się więc zaraz 
sekcja bokserska i rozpoczęły 
się treningi. 

Sekcja piłki nożnej rozwija 
się słabiej. Ale i tu znać pracę 
i postęp. Brakuje sportowcom 
sprzętu i butów, getrów, ochra+* 
niaczy, jednak pracowity i ruch 
liwy Zarząd LZS-u Ujazd przy- 
gotowuje już plan pracy zinio- 
wej, w którym przewidziany 
jest szereg imprez, z których da 
chód obrócony będzie na zakup 
sprzętu. Ponadto w okresie tym 
pizewiduje sie wzmóżenie pracy 
świetlicowej i planuje zorgani- 
zowanie sekcji 
ping-ponga. 


szachistów 1 
= 


Wszyscy hodowcy biorą młział w konkursie 


zorganizowanym przez Centralę Mleczną 


Pragnąc wpłynąć na rozwój hodowli Centrala Spółdzielni Mleczarsko- 


Jajczarskich ogłosiła konkurs dla hodowców krów. 


Wyróżnione zostaną 


obary, gdzie stosowane są nowe metody hodowli. które dają w efekcie 
wzrost młeczności oraz wysoki procent tluszczu. ' 

Początek konkursu przypada na dzień l-go października. Trwać będzie 
do 51 grudnia. Udział brać mogą gospndarze oraz robotnicy P.G.R. Wla- 
ściciele wyróżnianych krów otrzymują wysokie nagrody. 

Hodowcy, którzy pragną teziąć udział w konkursie po bliższe informacje 
winni się zwrócić do swojej terenowej mleczarni. i 


i 
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drugą sztukę, która chowałem dla 


podniesie dobrobyt wsi i Państwa, 


Na zdjęcin: ol. ob. Bronisław Pietrzykowski i Kazimierz Grabarczyk, 
otrzymują z rąk inspektora wojewódzkiego nagrody pieniężne. Poniżej pire- 


miowane sztuki buhajeck i knur, 


SEE Z -g 


Wieś przygotowuje się do udziału 


w Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Idea przyjażni polsko - radziec |nych. śpiewaczych i tanecznych, |„Wesciy wicher“, „Wieczór na re|ły w czasie opracowań, podniesie 


dzie“, Atusowa .Pieśń partyzane |ich poziom artystyczny. Będzie to 


ka”, Zacharowa „Oj. ty kraju sło 
neczny” i inne. 

Sztuki, jakie sobie zespoły obra 
ły, świadczą o ich szczytnych am 
bicjach. Dobre opracowanie tych 
sztuk uświetni imprezy Miesiąca 
Przyjaźni, a równocześnie do- 
św.adczenie, jakie zdobędą zespo 
DOCOGOC 


trwały wkład miesiąca propagan 
dy w podniesienie kultury naszej 
wsi. 

Przyjaźń polsko = radziecka; bę 
dąca gwarancją naszej niepodle- 
głości i pokoju, staje się również 
dźwignią podniesienia kultury ar 
tystycznej naszej wsi, 
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przodują chłopi mało i średniorolai 


Na terenie powiatu rawskiego 
zbieraniu po 
»»m jest Lu 
bochnia, Wpłaty z podatku grun- 
towago w tej miejscowości sięga- 
Ją już 74 proc. Drugą z kolei gmi 
ną są Czerniewice z ogólną wpla 
tą T0 proc, 

| Gmina ta jednak w spełnianiu 
swych obowiązków podatkowych 
nie idzie zwarcie i jednomyślnie, 
Są gromady, które wpłaciły już 
do dnia 17 września całe 100 proc. 
jak Zagóry, liczące 40 podatni- 
ków, Helenów. liczący 30 podatni 
ków. Najgorzej jest w gminie Lu 
bania i mimo że jest to gmina naj 
bogatsza, w akcji płacenia podat 
ków pozostaje daleko w tyłe. 
Ostatnie miejsce zdobyła gmina 
Góra. Świadczy to o małym wyro 
bieniu społecznym jej mieszkań 


1 


ców. Zebrano tam podatek 
towy w wysokości 55 proc, 
Wpiywy podatku gruntowego w 


grun 


|skali powiatowej wynoszą 69 
proc, 

Korespondent „Głosu Chlop 
skiego" M, K, z Rawy. 


Pokaz ogierów 
w Bogusławicach 


Zarząd Państwowego Stada 
Ogierów w Bogusławicach zawiada 
mia, że w dniu 9 październiką hr. 
urządza pokaz ogierów tutejszej 
stajni, Początek punktualnie o go 
dzinie 14. Dochód z tej imprezy 
przeznaczony zostanie na odbado 
wę. Warszawy. 


Kobiety pow. łaskiego pracują aktywniej 


Na terenie powiatu łaskiego pra |nio Zarząd ZSCh, Referat Kobiecy 
ca wśród kobiet rozwinęła się o- |zorqganieował wycieczkę kobiet z 


statnio bardzo. 
prace przeprowadzone w terenie, 
I tak w miesiącu sierpniu na te- 
renie powiatu zorganizowano 5 
Kół Gospodyń Wiejskich zrzesza- 
jących 108 członkiń. Między inny 
mi powstały kola w Nowej Wsi 
am- Zapolice, w Sędziejowicach, 
Holendrach, Sabiepanach i .Rokit 
nicy. „Jednak praca ta nie ogra- 
nicza się tyko gdo organizowania 
Kół Gospodyń Wiejkich lub reor- 
qunizacji ich zarządów, jak to 
miało miejsce w Widawie. Ostat 


Świadczą o tym | Karniszewic do Krakowa i Wieli 


czki. Udział w tej wycieczce wzię 
ło około 20 kobiet. Ponadto w Ry 
pułtówicach zorganizowano zaba- 
wę, z której dochód przeznaczony 
został na budowę Domu Ludowe 
go. Również w tej samej miejsco 
wości zórgańnizowano kurs przě- 
Iwórstwa owocowego z. udziałem 
17 członkiń, Powyższe prace w 
pełni obrazują coraz większy u- 
dział kobiet w życiu spolecznym 
wsi i w jej odbudowie. 
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Łęty ziemniaczane należy zbierać 
i przechowywać 


Akcja „H' i zwiększanie się ilo 
ści inwentarza w' gospodarstwech 
chłopskich powoduje konieczność 
starania się o jak największe 
ilości ściółki, 

Oprócz słomy ozimej i torfu na 
dają się do tego celu łęty zierania 
czane, Są one cennym materiałem 
ściółkowym, łatwo ulegają rozkła 
dowi i zawierają duże ilości pòta 
su, Przeciętnie z 1 ha ziemniaków 
można osiągnąć 15 — 25 q tętów, 
a więc niewiele mniej niż słymy z 
1 ha zboża, 

Tymczasem często podczas wy- 


kópek gospodarz w pośpiechu ma 
ło się troszczy o łęty, które się 
marnują wdeptane w ziemię, A 
właśnie te łęty przydały by się na 
przednówku, kiedy słomy brakuje, 
Można je również z powodżeniem 
użyć do okrywania kopców, jaka 
drugą warstwę. oszczędzając w 
ten sposób słomę, Zapobiegliwy 
gospodarz powinien starannie 
zgrabić i zebrać wszystkie łęty z 
pola, powiązać je w wiązki bowró 
slem i złożyć pod dachem, Tam łę 
ty wyschną i przydadzą się w naj 
bardziej skąpym w słomę okresie. 


W Opoczyńskim brak zbóż selekcyjnych 


a niewykorzystane w resztówkach maszyny rolnicze ulegają zniszczeniu 


Niestety, starania PZGS-nu nie 
odniosty skutku, a tymczasem 
maszyny ulegają coraż wiekszej 
dewastacji. Jeżeli już mowa o 
maszynach niewykorzystanych, 
to nie jest bez winy i Oświata 
Rolnicza. która też dysponuje 
sporym zapasem. 

Żeby nie być gołosłownwm 


W powiecie opoczyńskim znaj- 
duje się trzydzieści kiłka resz- 
tówek, prowadzonych przez 
Gminne Spółdzielnie Sampo- 
mocy Chłopskiej, Ożświatę Rol- 
niczą i Opieke Społeczną. 
Posłtadają one calą masę róż- 
norakich maszyn rolniczych z 
różnych względów nie zupełnie y > 
wykorzystanych od 1945 roku. | przytoczymy kilks rrzykłaów. 


czterokonne siewniki, młocar- 
nie, motory Diesla itp. Z braku 
odpowiedniego pomieszczenia 1 
konserwacji ulegają one znisz- 
czeniu. 

Już kilkakrotnie PZGS-y Wy- 
stępowały do Centrali Rolniczej 
w Łodzi, o przekazanie całego 
sprzętu majątkom POQR-u,jtówka  Smogorzew — znów 
które posiadając odpowiednią | (Spółdzielnia S. Ch.), ma loko- 
ilość koni, mogłyby je z pożyt- | mobilę nie nadającą się do użyt- 
kiem wykorzystać. l ku, z iym jednak, że części mo- 


należąca dó Oświaty Rolniczej, 
posiada niewykorzystana turbi- 
nę i motor elektryczny. W resz- 
tówce Kotwinie — należącej do 
Spółdzielni Gminnej, 
się motor Diesla z transmisją. 
Wobec  niekonserwowania go 
stan jego jest opłakany. 


znajduje 


Resz- 


żna jeszcze wykorzystać. 
tam również 4-ro konna plstfor 
ma nie używana dłatego, że re- 
sztówka posiada tylko jednego 


pieki Społecznej, stoi 4-ro ksn- 
ny siewnik, nadający sią do u- 
żytku. Resztówka Mniszków — 
(Oświata Rolnicza), posiada w 
dobrym stanie lokomobilę, eraz 
młockarnię wymagającą małej 
naprawy. Lokomobila pozostaje 
w  słanie niezabezpieczonym. 
Wreszeie w resztówkach Samo- 
pomocy Chłopskiej: Rożenku i 
Machorach. znajduje się mec- 
karnia, duży siewnik i'tryjer. 
Wszystkie te maszyny są nie- 
konserwowane i wymagają nie- 
wielkich jedynie remontów, 
Czy podane powyżej przykła- 
dv marnotrawienia mienia pu- 


konia. 
W. Kraśnicy — resztówce 0- 


Jest | blicznegó 


wymagsią daiszych 
komentarzy? 

Jeżeli już moówe © pr 
opoczyńskim, należy 
zwrócić uwagę na inne niedowią 
gniecie, mianowicie na brak na- 
sion siewnych tak pisrwszego 
odsiewu, jak i zbóż rel :kcyj- 
nych dla bloków nasiennych, 
Warto to podkreślić, szczegól- 
nie dla tego, ża w bieżącyta re: 
ku powierzchnia bloków nasien- 
nych mogłaby wzrość cztero- 
krotnie. Piszemy „magłaby* dla 
tego, gdyż wobec braku nasion 
selekcyjnych duża ilość gospo- 
darzy musiała z tych projektów 
zrezygnować. Sądzimy, że win- 
ni niedbalstwa w PZGS-ie op- 
czyńskim poniosą za to konsek- 
wencje. w 
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Książki są coraz tańsze 


„Książka i Wiedza“ wydaje masowo 


arcydzieła literatury polskiej i obcej’ 


W dążeniu do uprzystępnienia do- 
brej książki jak najszerszym masom 
czytelników — wydawnictwo „Książ 
ka i Wiedza” — wzorem „Trybuny 
Ludu” — przystąpiło do masowego 
wydawania arcydzieł literatury pol- 
skiej i obcej — po cenach naprawdę 
niskich. Z tej serii ukazała się już 
„Placówka” Bolesława Prusa — w ce 
nie 150 złotych, wydana na wspania 
łym papierze — oprawiona estetycz- 
nie i trwale. Podobnie wydano słyn- 
ną powieść Ilii Erenburga „Upadek 
Paryża” w cenie 250 złotych — rów- 
nież w trwałej gprawie. 

„Książka i Wiedza". przystąpiła 
również do wydawania słynnej „Hi- 
storii Współczesnej” Anatola Fran- 


manens semana mA 
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STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Błowackiego pt. „Maria Stuart“ w no 
wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cja muzyczną Waldemara Maciszew- 
skiego. 

Z chwiłą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. 


im. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 


Ó. + s 


W ramach akcji na rzecz Odbudo- 
wy Warszawy — pracownicy Pań- 
atwowego Teatru Powszechnego w 
Łodzi postanowili pracować w dniu 
wolnym od zajęć, tj. w poniedziałek, 
dnia 3 października 1949 r.. dając 
przedstawienie pod tytułem „Klub ka 
walerów', x którego całkowity do- 
ahód przeznacza się na Fundusz Od- 
budowy Warszawy. 

A więc w poniedziałek, dnia 8 paź- 
dziernika br. o godz. 19.15 wszyscy 
spotykamy się w Teatrze Powszech- 
nym na doskonałej komedii M. Ba- 
łuckiego „Klub kawalerów“ — dorzu- 
cając jeszcze jedną cegiełkę do odbu- 
dowy naszej Stolicy. , 

TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 

Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 

ję" 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”, 


-MEMA 


ADRIA (Stalina 1) 

„Świat się śmieje” 

godz. 16, 18, 20 x 

Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAPTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników” 

Film w naturalnych kolorach 

godz. 17, 19, 21, 


ce'a. Pierwszy tom tego cyklu powie 
Ściowego pt. „W cieniu wiązów” — 
kosztuje tylko 145 złotych. Książki 
Anatola France'a — to prawdziwa 
uczta dła czytelników, którzy chwy- 
tają w lot każdy nowy tom. Dowo- 
dem tego jest już prawie zupełne wy 
czerpanie „Gospody pod królową gę- 
sią nóżką”, „Zbrodni Sylwestra Bo- 
nard” i „Thajs”. „W cieniu wiązów” 
powieść o wyższym duchowieństwie 
fkancuskim — jest dziś. bardzo „na 
czasie" — jeżeli tek można się Wy- 
razić. 

Po „Artamonowie i jego synach”, 
po „Małce” i „9 stycznia” otrzymali- 
śmy nową kolejną książkę Gorkiego 
pt. „Moje uniwersytety”, a „Książka 
i Wiedza” zapowiada jeszcze w 
tym roku nietłumaczonego dotąd na 
język polski „Mikołaja Kożamiaki- 
na”, „Życie Klima Samgina” i wybór 
nowel sztandarowego pisarza radziec 
kiego. 

Ukazały się również w tych dniach 
„Osobliwe przygody Dyla Sowizdrza 
ła" — Karola de Coster w tłumacze- 
riu Przecława Smolika z przedmową 
Romain Rollanda. Jest to już drugie 
po wojnie wydanie tej pięknej książ 
ki — stanowiącej trwałą pozycję w 
literaturze światowej. 

W „Bibliotece pisarzy polskich i 
obcych” ukazała się dawno nie dru- 
kowana powieść Józefa Dzierzkow- 
skiego — „Salon i ulica”. Przypom- 
rienie czytelnikom autora, który sto 
lat temu malował dobitnie życie pol- 
skiego społeczeństwa w tzw. Galicji 
— zapisać należy jako dodatnią po- 
zycję. d 

Z działu poezji satyrycznej zano- 
tować należy dwie książeczki „Wee- 
kend mister Smitha" — Wiktora Wo 
roszylskiego i „Przejrzyste aluzje" — 
Antoniego Marianowicza, 


Wydawnictwo „Książka i Wiedza” 
przystąpiło również — tym razem do 
wydawnictwa popularnych i tanich 
książek naukowych pt. „Nauka i ży- 
cie". Pierwsza książka z tej nowej 
serii — D. Jarząbka — „Skamienia- 
łości” — omawia ostatnie wyniki na 
koali o zamierzchłych czasach naszej 
ziemi, 


H. Rudnicki 


PIĄTEK 30 WRZEŚNIA 


14.15 Koncert solistów. 14.50 (£) 
Komunikaty. 14.55 (Ł) Rytmy tanecz 


ne. 15.10 (Ł) Kalendarzyk imprez 
sportowych. 15.15 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 15.25 Program dnia. 15,30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka 
ludowa. 16.05 Audycja historyczna. 
16.15 Skrzynką PKO. 16.20 (Ł) Kwa 
drans muzyki rozrywkowej. 16.35 (Ł) 
W audycji Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej — felieton red. J. Sokolicz- 
Wroczyńskiego pt. „Aktorzy i teatry 
polskie w Rosji“. 16.50 (Ł) Rozmowa 
z przewodniczącym Zarządu Główne- 
go Zw. Zaw. Wlókniarzy ob. J. Ku- 


Film dozwolony dls młodz. od lat 7 | biakiem. 17,00 I dziennik popołudnio- 


BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte“ 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 


wy. 17.15 Koncert dla przodowników 
pracy. 18.00 „Bierzemy udział w ru- 
chu spółdzielczym — audycja słow- 
no-muzyczna. 18.15  „Porozmawiaj- 
riy“ — audycja Biura Studiów. 18.20 


„Program aktunlności krajowych i „W rytmie tanecznym. 19.00 II dzien 


zagranicznych Nr 42“ 
godz. 11, 12, 
1 21. 


nik popołudniowy. 19.15 Koncert sym- 


18, 16; 17, 18, 189; 20 | foniczny. Transmisja s zali „Roma”. 


"20.00 Opowieść o Chopinie A. Czart- 


HEL (Legionów 2-4) — dla młodz, |kowskiego (41). 20.15 D. e. koncertu 


„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Ulica graniczna” 
godz. 18, 20 


symfonicznego. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.40 Fragment powieści St. 
Strumph-Wojtkiewicza. 22.00 (Ł) Hu 
moreska B. Karbowskiej pt. „Mój zna 


jomy”. 22.18 (Ł) Omówienie progr. ' 


film dozwol, dla młods. od la 12 |lok. na jutro. 22.15 Koncert orkiestry 


POLONIA (Piotrkowska 67) 
„500 cem“ 
godz. 17, 19, 21 


tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 L, Ganne: Fragmenty x operet- 
ki „Linoskoczki*. 23.50 Program na 


film dozwolony dla młodz. od łat 14 | jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 

„Rokserzy” 

godz. 16, 18, 20. 

Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
ROŻOTNIK (Kilińskiego 178) * 

„Dni zdrady“ 

ndz. 16.30, 18,30, 20.30 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
FOMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat miłości 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Trzeci szturm“ 

dla młodzieży godz. 15.30 

„Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 

film dózwoióny dla młodz. od lat 1 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Samotny żagiel“ 

dia młodzieży godz. 16 

„ałaryłeczka”* —-godz 18, 20 


Hymn. 
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Sport fódzki 


bierze czynny udział w wielkiej manifestacji na rzecz pokoju 


S i) ort w Odrodżonej Polsce ma 

za zadanie przyczynie 

się do podniesienia zdrowia, sił, 

sprawności fizycznej i odporności du 

chowej na wszelkie trudy mas pra- 
cujących. 

Sport ma wychować tysięczne rze- 
sze dobrych pracowników, przodow- 
ników pracy. Sport ma przynieść wal 
ną pomoc w przygotowaniu silnych 
i nieustępliwych w walce obrońców 
MEOIR IEI EEE "WAB TACE COZ E ES 


Z ostatniej chwili 
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Zmiany w reprezentacjach 
Skarbowców i RSW, Prasa“ 


Fl a Bo 
[Ayr E A, 


Niebywałe zainteresowanie, jakie 
budzi w całej Łodzi sobotni mecz pił 
karski pomiędzy RSW „Prasa” a 
Skarbowcami, no 1 odpowiedzialność 
wobec tych tłumów, które w sobotę 
dn. 1 października zaleją boisko he- 
lenowskie — zmusiła kierownictwa 
obydwóch drużyn do wzmocnienia 
swych składów. 

Skarbowcy zmienili niemal całą je 
denastkę. Wyglądać ma ona następu- 
jąco: bramkarz Gruszczyński 
(Nacz. I Urzędu Skarbowego); lewy 
ubrońca—Grzybowski (Nacz. H Urzę- 
du Skarbowego); prawy obrońca — 
Lewicki (Nacz. III Urzędu Skarbowe- 
go); środkowa pomoc— Boczek (Nacz. 
Iv Urzędu Skarbowego); prawy po- 
mocnik — Wójtowicz (Nacz. V Urzę- 
du Skarbowego); lewy pomocnik 
Rybarkiewicz (Nacz. VI Urzędu Skar 
bowego); lewe skrzydło — Wandelt 
(Kier. Kasy VII Urzędu Skarbowego); 
lewy łącznik — Bliziński (Nacz, VIII 
Urzędu Skarbowego); środkowy na- 
rastnik — Michalski (Nacz. IX Urzę- 
du Skarbowego); prawy łącznik — 
Pietrzak (Nacz. X Urzędu Skarbowe- 
go); prawe skrzydło Przygoda 
(Nacz. XI Urzędu Skarbowego|. 

Kapitan drużyny RSW  „Prasa” 
słary internacjonał dyr. Pegza zmie- 
nit jedynie prawoskrzydłowego. Na 
pozycji tej zagra najprawdopodob- 
niej... Hipolit Smutny. 

Ostateczny skład RSW „Prasy” wy 
glądać ma następująco: bramkarz — 
Kajmers (Dyr. Biura Ogłoszeń); lewy 
obrońca — Kapruziak (Dyr. Finanso- 
wy); prawy obrońca — Kryszewski 
(Wice-dyrektor Delegatury); środko- 
wy pomocnik — Kempa (Kierownik 
Adremy); prawy pomocnik — Miel- 
żyński (Kierownik Komisu); lewy po 
mocnik — Mizera 
dzielni), lewe skrzydło — Ochocki 
'Redaktor): lewy łącznik — Ostrow- 
ski (Kierownik Transportu), środko- 
wy napastnik — Pegza (Kierownik 
Administracji); prawy łącznik — No- 
wak (Kierownik Kolportażu), prawe 
skrzydło — Hipolit Smutny. 

W charakterze konferansjera wy- 
siąpi popularny sprawozdawca Pol- 
skiego Radia red. Szumiewski. Sẹ- 
dziować bedzie Adolt Dymsza. 


(Kierownik Roz- | 


ładu i sprawiedliwości społecznej na 
szej Ludowej Ojczyzny. Sport wresz 
cie ma dać wytchnienie i radość pły 
nące z uprawiania różnych jego dy- 
scyplin sportowych w chwilach wol- 
nych od pracy. 

Tym sposobem sport staje się po- 
tężnym przejawem życia młodzieży 
i mas pracujących. 


Walka o pokój, o możliwość spo- 
koinej odbudowy i rozbudowy kraju, 
walka o lepszą przyszłość młodego 
pokolenia nie może być obojętną 
sportowcom. 

Sport i sportowcy przestali być 
marginesowym zaqadniseniem w Ży- 
ciu naszego społeczeństwa. 


Sportowcy łączą się dzisiaj z ca- 
łym społeczeństwem, ze wszystkimi 
narodami miłującymi pokój, w walce 
o zachowanie pokoju świata. 


W dniu Święta Pokoju spor- 
towcy z całej Polski wezmą czyn- 
ny, masowy udział w ogólnych ma- 
nifestacjach mas pracujących na 
rzecz pokcju. 

O imprezach sportowych, jakie od 
hędą się w tym dniu w Łodzi już pi- 
seliśmy. Pragniemy tylko nadmienić, 
że odbędą się one wszystkie pod jed- 
nym wsbólnym hasłem, które jedno 
czy dzisiaj cały postępowy świat, a 
hasłem tym jest: „Nigdy więcej woj- 
ny!” 


Na odbudowę Warszawy 


Dzisiaj o godzinie 16.30 odbędzie 
się mecz piłki nożnej na boisku b. 
Zjednoczonych przy ulicy Kilińskie- 
go, róg Tymienieckiego, pomiędzy 
PZZP Pasmanteryjnego Łódź — Po- 
dnje a PZZP Dziewiarsko-Galant. 

y 4. 


Całkowity dochód z imprezy prze- 
znaczamy na odbudowę Warszawy. 
= ze 


W dniu 30 września 1949 r. o godz. 
16,30 na boisku KS „Bawełna* przy 
ul Ogrodowej 30 odbędzie się sen- 
s«cyjne spotkanie piłkarskie pomię- 
dzy Centralnym Zarządem Przemysłu 
Odzieżowego a Centralą Handlową 
Przemysłu Odzieżowego. 

W wyżej wymienionych drużynach 
ataki poprowadzą: naczelny dyrektor 
— Kołacz i naczelny dyrektor Och- 
nio 


Wdowczyk rewelacją łódzkiej lekkoatletyki 


Tabela 10 najlepszych wyników w naszym okręgu 


F Główne Okręgu f dzają tym krzywdę zawodnikom, bo- 
Mistrzostwa; Polski są w ka-| wiem uzyskany wynik na boisku jest 


żdym sezonie lekkoatletycznym spra- 
wdzianem pracy i końcowym egzami- 
nem. 


Jeszcze kilka imprez o charakterze 
lokalnym lub międzymiastowym tylko 
nieznacznie zmieni wyniki najlep- 
szych lekkoatletów Okręgu czy Polski, 

Zamieszczone dzisiaj tabela dziesię 
ciu najlepszych lekkcatletów Okręgu 
Łódzkiego jest nieoficjalna, choć za- 
wiera ona wszystkie wyniki użyskane 
przez naszych lekkoatletów na boi- 
skach w Łodzi i w Polsce. Nie pokry 
wa się jednak z wynikami prowadzo- 
nymi przez ŁOŻLA, a to dlatego, że 
organizatorzy imprez nie zawsze za 
pewniają sobie obsadę sędziowską po 
trzebną do zatwierdzenia wyników, 
lub też nie przysyłają sprawozdań z 
odbytych imprez do Związku, wyrzą- 


zawsze bodźcem do dalszej pracy. 


W tabeli brak szeregu naszych czo 
lowych lekkoatletów jak Jaraczew- 
skiego, Dychto, Owczarka, Sosnowskie 
go i innych, ale w to miejsce wzbo- 
gaciła się ona o młcdzież, na której 
przecież bnzujemy i która jest przy- 
szłością naszego sportu wyczynowego, 
Chłopcy szesnasta czy Gsiemnastolet- 
ni stanowią w obecnym sezonie czo* 
łówkę lekkoatletyki łódzkiej: Kozłow- 
ski, Garncarczycy, Szczepaniak, Mar- 
czewski, Kowalski, Stępień Gajewski, 
Słaby, Janio,” Grab i wielu innych. 
Fakt ten każdego miłośnika sportu 
lekkoafletycznego napawać powinien 
największą radością, 

Do najbardziej rewelacyjnych Za. 
wodników bieżącego sezonu należy 


Tabela 10 najlepszych wyników w naszym okręgu 


mtr. ; 


1) Autonowioz — WŁ — 11,1 
2) Kozłowski — Ch. — 112 
3) Wdowczyk — Ch. — 113 
4) Kun — Pabj. — 11,4 

5) Lipowski — AZS — 114 
6) Jama-— Zg. — 114 

7) Tyłęgki —. W. — 11,6 

8) Białek — Zw. — 116 

9) Oberbek — Bp. — 11,6 
Dobiszewski — Zg. —.11,6 


200 mtr. A 


1) Kun — Pabj. — 25,5 

2) Wdowezyk — Ch. — 23,6 
8) Jama — Zg. — 24,1 

4) Tułecki — WŁ — 24,2 

5) Różycki — Oh. — 245 

6) Szczepaniak — WŁ — 24,7 
7) Tarnacki — Ch — 25 

8) Trocha — Tom. — 26.1 

9) Podbielski — Ch. — 263 
10) Mokwiński — Tom. — 26,5 


* e 
+ 


400 mtr. 


1) Wdowczyk — Ch. — 52,8 
2) Kundzik — Sp. 54,2 
3) Jama — Zg. — 546 
4) Sysak — Sp, — 548 
5) Bartosik — Sp. — 544 
6) Kubiński — Zg. — 550 
T) Woźniakowski — Wł. — 56 
8) Pawłowski — WŁ — 56,4 
a E OWO ORDY KO 
Przypominamy, że bilety są do na 
bycia: 
W Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki — Piotrkowska 98. 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — Piotr- 
kowska 55. 
Rozdzielnia pism „Prasa“ — Piotr- 
kowska 200. 
Rozdziełnia pism ,„Prasa" — Pia 
Reymonta 3—4 oraz we wszystkich 
kasach Urzędów Skarbowych. 


9) Pasikowski — Ch — 564 
10) Jesionek — Zw. 56,6 


800 mtr. 


1) Gajewski — WŁ — 2.06,8 
2) Stępień — Oh. — 2,07,8 
3) Derwinius — Wł. — 2,09,8 
4) Pasikowski — Ch, — 2,09,8 
5) Wójcik — Ch. — 2,10  - 
6) Kowalski — Ch. — 210,6 
7) Grab — WŁ — 2,12 
8) Sobala — Ch. — 2.16 
9) Janio — Wł. — 2,16 r 
Skąpski — niestow. — 2,28 
1,500 mtr. 

1) Kowalski — Oh. 4,20,7 

2) Stępień — Ch. — 4.23,2 

3) Kumdzik — Sp. —4,24,8 

4) Poselt — Zg — 4.25,2 

5) Grab — WŁ — +26,7 

6) Słaby — Ch. — 4,26,8 

7) Jasiniak — Zg. — 4,28 

8) Tanio — Wł, — 4,28,2 

9) Szewczyk — Wł. — 4,30 
10) Ostolski — WŁ — 430,1 

5.000 mtr. 
1) Krzemiński — Pahbj. — 16,38 
2) Osmólski — Zw. — 17,11,8 
3) Nowak — Wł. — 17,25,6 
4) Wronówski — WŁ — 18.10,1 
5) Urbaniak — Łow. — 18,38 

6) Soduła — WŁ — 1950,9 
110 mtr. płotii 

1) Durajski — Pabj. — 16,8 

2) Pawłowski — WL — 172 

3) Tułecki — WŁ — 17,2 

4) Szmytkę — Pabj. — 18,7 

5) Maciaszczyk — Wł, — 193 

6) Przybylski — Oh, — 19,4 

7) Bobieraj — Oh. — 19,6 

8) Woźniakowski — Wł. — 19,7 
9) Basin — WŁ — 198 
10) Zawadzki — Pabj, — 20,2 

Wyniki pozostałych konkurencji po 
damy w następnych numerach. 


Wdowczyk, ktąy poprawił dwa rekor 
dy Okręgu w biegach na 400 mtr. i 
400 mtr, przez płotki oraz jest jedy- 


jūym zawodnikiem Łodzi w Reprezon- 


tacji Polski.  Prywer go osiągnięciu 
rekordu życiowogo w pchnięciu kulg 
niestety, unika boiska. Biegi krótkie, 
to domena dwóch młodzików Antono- 
wieza i Kozłowskiego, a sądząc x ich 
formy powinni jeszczo w sezonie bie 
żącym zejść poniżej 11 sekund. W bie 
gu na 400 mtr, Wdowczyk zdecydowa 
nie odsunął się od reszty zawodni- 
ków, choć i na tym dystaneie stawka 
jest dość wyrównana, 800 i 1,500 mtr, 
opanowali całkowicie juniorzy i nie- 
mal za każdym startem poprawiają 
wyniki 2,06 Gajewskiego i 4,20 Kowal 
skiego uważać należy za bardzo do- 
bre, a po piętach depczą im stale Po 
selt, Stępień, Derwinins, Pasikowski, 
Słaby i Grab. W rzutach i konkuren 
cjach technicznych miłą niespodzian- 
kę obok rutynowanego Prywera i Ku 
źmickiego zrobili Woźniakowski w 
trójskoku i Garmcarzyk (w skoka e 
tyczce, 

W biegach rozetawnych rywalizują 
za sobą ze zmiennym szczęściem ŁKS 
Włóknierz, Unia-Chemia i ZS Spój 
nia. 
pT 
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Daleko od Moskwy 


Z zapartym oddechem, w różnych miejscach trasy, 
ludzie słuchali przy selektorze 
z Kowszowem. Selektor milczał. Nawet aparat Morse- 
| go przestał pukać. 

— Nie upadaj na duchu, mój drogi, bądź mężny, 
Aleksy — rozległ się nagle głos Beridzego. 

Znajdował się wówczas w Konczelanie i zbliżył się 


g |do aparatu. ażeby zawezwać Batmanowa. Greczkin za- 


milkł i był zadowblony, że w rozmowę wmieszał saę 
Jerzy Dawidowicz. Ale Aleksy nie zapomniał o drugim, 
jeszcze nie przeczytanym liście. 


— Czytaj! — powiedział nienaturalnie spokoj- 


film dozwolony dla młodz .od lat 18 |nym głosem. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 i 
- film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Żelazny dziadek“ 
| godz, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz, od lat 7 
mampy „_ Dziś kina nieczynne 


— Przyślemy ci list. Poczekaj, Alosza — prosił Gre- 
czkin .Obawiał się, że list ten przynosił może towa- 
rzyszowi jakieś nowe zmartwienie, 

— Nie dręcz mnie, czytaj, bądź przyjacielem! 
prosił Kowszow. — To jest list od Ziny matki. Muszę 
wiedzieć. 

Nastała cisza, którą zmacił jakiś kobiecy płacz. po- 
tern wszystko ucichło. 


rozmowy Greczkina ` 


— Aloszeńka, jak długo mogłam, milczałam, chcia- 
łam zaoszczędzić ci zmartwienia — znów krzyczał Gre- 
czkin, Wciąż czekałam, aż przyjdzie wiadomość, która 
obali poprzednią. Ale nie więcej nie przyszło, więc nie 
mam prawa dalej ukrywać przed tobą. Wszystkie two- 
je listy otrzymałam.. Dręczyłam się i przeżywałam za 
ciebie... Ojciec zaś twój nieraz mówił: „napiszcie mu 
prawdę, milczeniem nic się nie da naprawić“. Więc pi- 
szę do Ciebie. Byli tu towarzysze stamtąd, więc opowie- 
dzieli...“ z i 

— Nie słyszę, powtórz !— krzyknął Aleksy, kiedy 
Greczkin przerwał, ażeby zaczerpnąć oddechu. 

— Pisze: „Przybyli stamtąd ludzie, więc opowiedzie- 
li — powtórzył Greczkin. — Zinie udało się wykonać 
zadanie bojowe i nie powróciła. 

„Ona i jeszcze czterech. Zrobili wszystko, ale zgi- 
neli. Próbowano ich odszukać i uratować, ale nig udało 
sig.“ 

— Co? — pytał Aleksy, który nie mógł przepuścić 
nawet jednego słowa. 

— Nie udało się ich uratować — zginęli, 

Głos Greczkina wyczerpany codziennymi rozmowa- 
mi przez selektor, brzmiał jak sygnał zwiastujący nie- 
szczęście. ua 

— „Jesteśmy osieroceni, najdroższy. Nie masz więcej 


4 żony, a ja nie mam kochanej córki. Co teraz pocznę, 


Alosza? Na pewno nie przeżyję tego“... Nie słyszysz? 
„Nie wiem co teraz począć. Ból mój jest bezgranicz- 
ny”... 

_ — Aleksy, czy słyszysz mnie? Obecnie w każdej ro- 
azinie panuje nieszczęście. Nie chcę cię pocieszać, jedy- 
nie pragnę ci pomóc, abyś znalazł w sobie siłę. Pamię- 
taj, nie jesteś sam, z tobą są przyjaciele, wielu przyja- 
ciół — odezwał się Załkind z Nowińska i ci, którzy go 
słyszeli, cieszyli się, że w imieniu wszystkich powią- 
dział to, co potrzebne było w tej chwili, . 

Aleksy siedział długo obok aparatu. Na linii w aby- 
dwóch, kierunkach rozlegał się szum. Nad Aleksym stał 
Karpow, który dręczył się straszliwie, pragnąc ulżyć 
cierpieniom towarzysza. 

, — Trzymaj się, TE Nie załamuj się! — szep- 
tał. 


— Aleksy wstał i jak pijany włóczył się po ulicy. 
Nie chciał nikogo widzieć, Odszedł od Karpowa, Topo- 
lowa i Fani, chcieli biec za nim. Przeciął tereny pod 
budowę i znalazł się w tajdze. Karpow dogonił go i po- 
ciągnął za reked 
= Dokąd idziesz? Nie puszczę cię, idź do domu. 
— Nie przeszkadzaj mi, Iwanie Łukiczu! Muszę być 
sam. — krótko i twardo powiedział Aleksy. 
ŚD. c. n.): 


